DZIENNIK ILUSTROWANY DLA WSZYSTKICH 
O WSZYSTKIEM. 


WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA-SENSACVINE POWIEŚCI. 


+ 
b 


ROK ill. 


Wydanie DEGC 


CENA POJEDYŃCZ. EGZEMPL.8 GROSZY 
W NIEDZIELĘ 10 GROSZY 


PIATEK, 50 MARCA 1934 


na irasicznem pozżorzelisku fabryki w łodzi 


Łódź, 20 marca. 

Katastrofalny pożar fabrykł M. A. 
Wienera w Łodzi wciąż jeszcze komento- 
wany jest przez mieszkańców, zwłaszcza, 
. że obfitował on w. liczne wypadki w lu- 
dziach. 

Wczoraj na miejsce pożaru ziechała 
specjalna komisja, której zadaniem było 
ustalenie przyczyny pożaru. ? 

Prace komisji trwały zgórą 3 godziny. 

Generalnym dzierżawcą całego bu- 
dynku był p. Weicman, który poodnaj: 
mowal oddzielne sale Szlezyngerowi, 
Bergerowi i Joskowiczowi. 

W pierwszym rzędzie komisja ustaliła, 
Że pożar powstał na parterze wskutek 
krótkego spięcia, spowodowanego przez 
iednego z majstrów fabryki Bergera, któ” 
ry przy pomocy przenośnej lampki elek- 
trycznej usiłował zbadać nagły defekt 
jednej maszyn, i dotknął się przewodów 
elektrycznych. Nagromadzony pod ma- 
szyną kurz zajął się momentalnie płomie" 
niem. 

Wyszło na jaw, że właściciele wspo- 
mnianych fabryk nie mieli zezwolenia z 
urzędu na prowadzenie swych przedsię- 
biorstw. 

Od samego rana rozpoczęte zostały 
Drace nad usuwaniem guzów i szuka- 


niem szczątków spalonych robotników. 
Prace w tym kierunku prowadzi specjal 
ny oddział w sile 50 ludzi, 


Przy sprawdzeniu listy robotników, 
okazało się, że w płomieniach znalazło 
Śmierć dwóch mężczyzn i dwie kobiety. 
Znaleziono jeden zwęglony kadłub ludzki. 
Były to szczątki kobiety, bez rąk, głowy 
i nóg, i niepodobieństwem jest go ziden- 
tyfikować. 


(W szpitalu okręgowym Ubezpieczalni 
Społecznej przebywa obecnie 12 osób; na 
oddziale chirurgicznym znajduje się: Olga 
Urbaniak, Przędzalna 13. Antonina Toka- 
rzyrńiska, Rokicińska 51. Irena Dukat, 
Przędzalna 11, Marja Kubiak, Wodna 24, 
Weroemika Majer, Kopernika 42, Bronisła- 
wa Jabłońska, Rawska 13, Anna Baroń- 
Ska, Ruska, Piotr Goji, Kiepury 13, Leo- 
pold Tokarski, Rokicińska 5; w oddziale 
wewnętrznym: Władysława Całus, 6-g0 
Sierpnia 98, Julianna Gardeiik, Rokiciń- 
ska 25, Salo Wejss, Pomorska 87. 

Organizacją pogrzebu ofiar zająć się 
mają związki zawodowe. Jednakże ter: 
min pogrzebu nie został ustalony, ponie- 
waż odnalezione szczątk; muszą być zi- 
dentyfikowane, oraz musi nastąpić urzęe 
dowe stwierdzenie zgonu. (k) 


Krwawa masakra podP.olrkowem 


Złiaocdzieje leśmi zabili sajoweśo © o 


Piotrków, 29 marca, 

Powiatowa komenda policji państwo” 
wej w Piotrkowie otrzymała doniesienie 
© krwawej walce, jaka się rozegrała po” 
między strażą leśną i chłopską rodziną 
Kowalców w Kołonji Janowskiej, gminy 

zydłów. W bójce tej, w której brało 
Wdzjał kilka osób, Został zabity kilofem 
szpadlami gajowy Stanisław Rogalski, 
tlężko ranną RozZalja Kowalec, a kilka 
tsób doznało lżejszych obrażeń ciała. 

Zabity gajowy Rogalski wpólnie z 
drugim strażnikiem leśnym, Józeiem Bła- 

czykiem, udali się do Kowalców, zamie* 
$zkałych w zagrodzie Regera, celem 
Drzeprowadzenia rewizji w poszukiwaniu 
radzionego drzewa. W trakcie tej re- 
Wizji doszło do kłótni, a następnie do 
£ólnej bijatyki, w której poszły w ruch: 
zSkiery, kilofy i żelazne narzędzia gospo” 
kr Skie. Zanim przybył na miejsce tej 
wawej masakry wezwany posterunek 
golicyjny, gajowy Rogalski legł już bez 
dnych oznak życia. Współtowarzysz 
PO Błaszczyk uratował się od niechyb: 
ti śmierci ucieczką. Ciężko ranną w 
yee Rozalię Kowalec odstawiono w sta- 
RL groźnym do sZpitala św. Trójcy w 
otrkowie. 
Główni inicjatorzy bójki Michał i Wła- 


| ZE niez zyczę RARE IE 
Baton niemiecki nad Tuchola 


Poznań, 29 marca. 
a środę po południu mieszkańcy Tu- 
dar l na Pomorzu zauważyli nad miastem 
Lg" niemiecki, należący do Deutscher 
w, Sportverein, który był zaopatrzony 
zę flagę narodową oraz swastykę hitle 
ję *ską, Po pewnej chwili poszybował 

on na terytorium niemieckie, 


dysław Kowalce oraz zabójcy gajowego 
Rogalskiego, Zostali aresztowani i prZe- 
kazani władzom Sądowo śledczym. (Bp) 


Reforma ordynacji wyborczej 
w Czechosłowacji 


Praga, 29 marca, 

Według „Prager Tageblatt“ reforma 
ordynacji wyborczej do parlamentu opra- 
cowana obecnie przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych ma zmierzać w kierunku 
osłabienia małych partyj połitycznych. 
Reforma polegać ma ma tem, że w II gło- 
sowaniu partja nie mogłaby otrzymać 
większej liczby mandatów, niż ta, która 
otrzymała w pierwszem. Tak więc np. 
polski biok wyborczy, który w pierwszem 
głosowaniu w roku 1929 otrzymał 1 man- 
dat, a w II głosowaniu 3, czyli razem 4 
mandaty, po przeprowadzeniu reformy 
mógłby osiągnąć jedynie 2 mandaty, 
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Pogrzeb królowej.. matki Emmy w. Hadze. 


LEGITYMIŚCI 


AUSTRJACCY 


ZA RESTAURACJA MMONARCEENJI 


Wiedeń, 29 marca. 

Przywódca monarchistów austriackich 
poseł Wiesner wygłosił w Wiedniu od- 
czyt, w którym starał się udowodnić, że 
restauracja Habsburgów w Austrii nie po- 
zostaje w sprzeczności z umowami mię- 
dzynarodowemi, Przeciwniklem > restau- 
racji Habsburgów jest tylko Mała Ententa 
i Niemcy. Pos. Wiesner oświadczył na- 
stępnie, że sprawa restauracji Habsbur- 
gów staje się coraz bardziej aktualna. 
Legitymiści austrjaccy uznają granice dzie 
siejszej Austrii, wytknięte w traktatach po- 
kojowych. Są om przeciwnikami koncep- 
cji państwa dualistycznego i stoją zasadni- 
czo na gruncie federalistycznym. 


Wywody swe prelegent zakończył, 
twierdząc, iż przywrócenie suwerenności 
Habsburgom w Austrii nie będzię ozna= 


czało stworzenia cesarstwa w _ państwie, 
liczącem Zaledwie 7 milionów ludności, 
jakkólwiek suweren, jako głowa rodziny 
Pea a, Hisw prawo do tytułu cesa- 
Gad: zza - 4 


WAR a SIS Ta N 
Naszych Szanownych Czytel- 
ników zawiadamiamy, że nu- 
mer świąteczny „Siedmiu Gro- 

szy“ ukaże się już w sobotę, 

31 marca br. 


Administracja. 


Naprezone Stosuumici w Zaślebiu Saarg 


Saarbrücken, 29 marca. 


Socjalistyczna „Volksstimme”* w arty- 
kule p. t. „Zamach hitleryzmu na Zagłębie 
Saary“ wzywa komisję rządzącą do enesr 
gicznego wystąpienia przeciwko tworzo- 
nym przez niemiecki front t. zw. oddzia- 
łom służby porządkowej. Dziennik przy- 
pomina bezwzględne metody walki, sto- 
sowane przed rokiem w Niemczech przez 


podobne organizacje narodowo - socjali- 
styczne. Dziennik wspomina nadto dwa 
wypadki uprowadzenia w ostatnich tygod- 
niach emigrantów niemieckich z Zagłębia 
Saary przez bojówki narodowo . socjali- 
styczne. Autor artykułu podkreśla, że 
stworzenie oddziałów porządkowych w 
Zagłębiu zaostrza sytuację. 

Według nadeszłych tu informacyj wła- 
dze niemieckię rozesłały listy gończe za 


wszystkiemi b. urzędnikami Rzeszy, któ- 
rzy po złożeniu ich ze stanowisk przeszli 
na służbę komisji rządzącej Zagłębia Saa- 
ry. Wszyscy ci urzędnicy są oskarżeni © 
zbrodnię zdrady stanu. Transporty z ich 
dobytkiem Zostały skonfiskowane | niee 
przepuszczone na teren Zagłębia, Inter- 
wencja komisji rządzącej u władz niemiec- 
kich dotychczas nie dała żadnego wyniku. 


że kio mie zapłaci gazety do 6 kwietnia D 


nic otrzyma dalszych numerów 
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„SIEDEM GROSZY* 


lapad rabunkowy w $trzem 


ieszycach 


Ebeefiicjen ujela bamadutów 


W ub. czwartek w Strzemieszycach 
dokonano Śmiałego napadu rabumkowego 
na mieszkanie Władysława Klamy, zam. 
przy ulicy Warszawskiej 28. 

Dwuch zamaskowanych bandytów 
wiargnęło wieczorem do mieszkania Kla- 


Dziś: W. Piątek 
Jutro: W, Sobota 

Wschód słońca: g. 5 m. 41 
Zachód: g. 18 m, 29 
Długość dnia: g, 12 m. 48 


y 
Fromika Slaska 
Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11, — tel. 349-81. 


ZA REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH: 
Od Środy do Nłedzieł włącznie Teatr Polski nie- 


czynny. 

PONIEDZIAŁEK: g. 16 „Arieta I złełone pudła"; 

z. 20 „Papa“. 

WTOREK: g. 19,30 „Cygmerja* (występ A. Sar 
t A. Didura). 

ŚRODA: g. 20 „Klub kawalerów“ (przedst, sprze- 
dane). 


CZWARTEK: g. 20 „Towariszez* (premiera). i, 

SOBOTA: g. 20 „Towariszcz*. 

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO- 
WINCJI: 

KRÓL. HUTA: środa: g. 19.30 „Qolzoła". 

RYBNIK: piątek: g. 20 „Firma“. 

BIELSKO: poniedziałek: g. 20 „Papa“. 

A REPERTUAR TEATRU DOMU LUDOWEGO 
W KRÓL. HUCIE. 

PONIEDZIAŁEK (2 kwietuła): „Uratowaai”, 
z życia górników. Pocz. g. 18. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

W Wielki Czwartek, Piątek | Sobotę wszystkie kisa 
nieczynne. 

KATOWICE. Capltoł: „Mężczymń w lej życiu”. Ca- 
sino: „Panna Josetta — mola żona“. Colossenm: „King- 
Kong" i „8-my cud Świata”. Palace: „Ekstaza”. Rialto: 
„Pat i Patachoa w pensjonacie żeńskim". Union: „OQa- 
męt ulicy". 

KRÓL. HUTA. Apollo: „Kołyssuka”. Rox7: „$S. O. 
S. Góra Lodowa", ń 


dramat 


RADIO: i gf 
SOBOTA, 31 MARCA 1934 R. 

Katowice. 7,00 „Kledy ranne wstają zorze”. 7.05 
Qimnastyka. 7.25 Plyty. 7.55 Chwilka gospodarstwa ġo- 
mowego. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Płyty. 12.30 Wia- 
domości meteorologiczne. 15.20 Wiadomości gospodar- 
cze. 15.40 Płyty. 16.00 Audyoja dla chorych. 16.40 Kurs 
średni języka franouskiego. 16.55 Skrzymką gocztowa 
Cioci Helt dla dzieci. 17.25 „Muzyka Niepodległej 
Polski“. 17.50 Płyty. 18.00 Rezurekcja z katedry na 
Wawelu — w czasie Rezurekch dźwięki dzwonu 
królewskiego „Zygmuimt'. 19.05 Felieton o. t: „Polskie 
posty”. 19.20 Wiadomości spontowe. 19.25 Piyty. 20.02 
Komcert w wyk. Orkiestry symf. 21.20 Komoent mu- 
zyki polskiej. 22.00 „Zmartwychwstanie Pańskie“ — 


— URZEDOWANIE BIUR MAGISTRATU 
W KRÓL HUCIE W CZASIE ŚWIAT. Urząd 
Stanu Cywilnego w Król. Hucie przyjmował! 
będzie w czasie Świąt Wielkanocnych tylko 
zgłoszenia zgonów, a to w poniedziałek, dnia 
2 kwietnia br. od godz. 9 — 10. Biuro Meldun- 
kowe czynne będzie dla przyjmowania mel- 
dunków cudzoziemców w poniedziałek, dnia 
2 kwietnia br. od godz. 10 — 12. Urzędowa” 
nie przed świętami w Administracji Miejskiej 
kończy się w piątek o godz. 13, w sobotę:o 
godz, 12. 

— ŚKRADŁ KRZYŻ MARMUROWY Z 
CMENTARZA. W czasie od stycznia do mar- 
ca br. nieznani sprawcy skradli z cmentarza 
na kolonji „Otylii“ w Nowym Bytomiu krzyż 
z czarnego marmuru, wartości 200 zł. ę 


— BOJKOT ŻYDÓW W KATOWICACH, 

W nocy 29 bm. nalepili nieznani sprawcy 
na oknach wystawowych sklepów  żydow- 
skich w Katowicach karteczki z napisem: „Tu 
jest żyd! Nie kupuj u żyda!* Nalepki policja 
usunęła. 

— OSZUŚCI GRASUJĄ. 27 bm. przybył do 
Gertrudy Godzikowej w Król. Hucie nieznany 
osobnik, żądając w imieniu Zw, Powst. Śl. 
kategorycznie 5 zł. na święta dla członków. 
Wobec stanowczej odmowy oszust zbiegł. 


+ WYPADKI KOPALNIANE. Na kopalni 
„Richtera“ w Siemianowicach górnik Kucza, 
z Bytkowa, przy zapalaniu nabitych materja- 
łem wybuchowym 4 dziur, został nagle zasko” 
czony wybuchem jednego z ładunków i do- 
znał szeregu dotkliwych obrażeń, W czasie 
zawalenia się wysokiego filara doznał po- 
ważnych ran górnik Grudziński z Bytkowa. 
Dozorca tej kopalni przy transporcie ciężkich 
rury doznał zmiażdżenia palców u nóg. Na 
kopalni „Maks“ w Michałkowicach został 
zraniony cieśla górniczy Wiktor Stanik z 
Bytkowa przez oberwanie się warstwy wę- 
gla. Doznał on obrażeń głowy i ócz. (rb) 


— NIELUDZKI SYN. Augustyn Fora, za- 
mieszkały przy ul. Hołupki 19 w Krćl, Hu- 
cie często bez najmniejszych powodów znę” 
cał się nad swemi rodzicami i słostrą, o czem 
sąsiedztwo  doniosło władzom policyjnym. 
Gdy 28 bm. pobił swą siostrę Helenę do tego 
stopnia, że pogotowie ratunkowe odwiozło ją 
pokaleczoną i nieprzytomną do szpitala, po- 
Sterunek policji przyaresztował wojowniczego 
„Augustynka”. (b) 


-— KLIMCZOK W IMIELINIE, Stow. Mto- 
dzieży Polskiei w Imielinie z okazii 4-letniej 


my i powaliwszy go na ziemię, związali 
go sznurem, a następnie przeszukali 
mieszkanie, rabując 85 zł. 

Po ucieczce napastników Kląmie udało 
się oswobodzić z więzów, poczem nje- 
zwłocznie zawiadomił o napadzie policję, 

Traf chciał, żę w czasie napadu jedne- 
mu z napastników odchyliła się maska i 
wtedy Klama poznał, że jest to 22-letni 


Stanisław Zych, zam. przy ulicy Koleijo- 
wej 22. Policja zarządziła pościg i wkrót- 
ce ujęła Zycha, który przyznał się do na- 
padu, zdradzając wspólnika Grzejszczaka, 
którego również aresztowano. 

Policja odnalazła również zrabowane 
85 złotych, które bandyci zakopali w zie- 
mi, 


Rozbudowa dworca w Ochojci 


Roboty maia być rozpoczete po świetah 


Przed 2 laty władze kolejowe wybu- 
dowały na linji Katowice — Dziedzice 
tuż przy szosie z Katowic do Mikołowa 
mały przystanek kolejowy. Z biegiem 
czasu ruch pasażerski na tym przystanku 
wzrósł do takich rozmiarów, że obecnie 
władze zmuszone były opracować projekt 
rozbudowy tego przystanku, co umożliwi 


również przejęcie przez stację ruchu to" 
warowego. 

Poza rozbudową dworca istnieje rów” 
nież plan budowy toru Specjalnego, pre” 
znaczonego dla przeładowania towarów. 

Roboty mają być rozpoczęte zaraz po 
Świętach Wielkiejnocy, przyczem prZęr= 
wa w ruchu nie jest przewidziana, 


Dwaj awaniurnicy przed sądem 


í 
w Rogkhbmifsua 


Przed Sądem Okręgowym w Rybniku, od- 
była się w ub. środę rozprawa karna prze= 
ciw dwu znanym awanturnikom, którzy w 
dniu 14 maja ub. roku pobili dotkliwie nieja- 
kiego Mikołaja Szczęsnego tak, że ten pra- 
wie przez cały rok chorował, 

Na ławie oskarżonych zasiedli Antoni Po- 
lok, krawiec, karany już poprzednio 2 mie- 
sięcznem więzieniem za rozbój i Józef Pie- 
trek, karany dwukrotnie za kradzież. Wymie- 
nieni w wspomnianym dniu urządził po od- 
puście, w karczmie. w Marklowicach, awan- 
turę, wobec czego zostali przez komendanta 
posterunku policji węzwani do opuszczenia 


lokalu, co też po długich targach uczynili, Gdy 
po pewnym czasie ojciec komendanta posto- 
runku, Mikołaj Szczęsny, opuścił gospodę, 
chcąc się udać do domu, został znienacka na- 
padnięty i uderzony kilkakrotnie tępem sa- 
rzędziem w głowę, a gdy zaczął wzywać po- 
mocy, Sprawcy uciekli w k'erunku Wodzisła- 
wią. Oskarżeni na rozprawie nie przyznali się 
do winy i jedynie dzięki zeznaniom świadków, 
zdołano Potokowi winę udowodnić, tak, że zo- 
stał zasądzony na 6 miesięcy więzienia. Dru- 
giego oskarżonego, Pietrka, zwolniono od wi- 
ny i kary z powodu braku dowedów. (R) 


Umowa ZDiOrOWA M neralorów kinowych 


Województwa Siqsisiecśo 


Na wmiosek Związku Metalowców Z. Z. P. 
odbyło się 27 bm. w Katowicach posiedzenie 
komisji arbitrażowo-pojednawczej w sprawie 
zawarcia umowy zbiorowej dla operatorów 
kinowych Województwa Śląskiego. ze Związ- 
kiem Teatrów Świetlnych na Województwa 
Śląskie i Kieleckie. 

Po uzasadnieniu wniosku strony wyraziły 
zgodę na zawarcie umowy zbiorowej w prze= 


Ciekawe obrazki 


ciągu trzech tygodni, drogą wspólnych ukła- 
dów. to też dalsze rozprawy przed komisją 
arbitrażową zostały odroczone, 

Układy te toczyły się od listopada ubiegle- 
go roku, przyczem Związek Teatrów Świetl- 
nych jako pracodawca odwlekał je, działając 
na zwłokę. Zwrócenie się prącobiorców do 
Związku przyśpieszyło wreszcie piekącą spra- 
wę zawarcia tej umowy. (b) 


w i 


podaikowe "Zaśłębiu 


Okupacja rześni bedzińsGiej przez setwestratotów 


W związku ze wzmagającym się kryzy- 
sem gospodarczym i zmniejszonemi wpływa- 
mi podatkowermi, urzędy skarbowe przykrę- 
city śrubę podatkową, to taż codziennie na 
tem tle wynikają scysje I nieporozumienia, 
niejednokrotnie tragikomiczne, 


Wczoraj np. w rzeźni miejskiej w Będzi- 
nie miało miejsce b. ciekawe załście. W chwili 
gdy rzeźnia zapełniona była bitem bydłem i 
nierogacizną, zjawiło się nagłe kilkunastu 
uczędników skarbowych j rzeźnikom, zalega- 
jącym z płaceniem podatków, poczęto rekw!- 
rować mięso. 


W rzeźni powstął popłoch, a rzeźnicy pmo- 
spiesznie opuszczali warsztat, nie przyznając 
się da swej własności. W ten sposób chcieli 
ocalić mięso od sekwestru, 


Na Piaskach do rzeźnika p. Cz, przygo” 
towującego szynki do  wędzenia, przyszedł 
sekwestrator i wezwawszy pomocy policji, 
zajął mu wszystkie szynki, które przewiezio- 
ne do Będzina, sprzedano „od ręki", 

Jednemu z gospodarzy natomiast zajęto 
stary kredens, w którym jak się okazało mtał 
schowane swe oszczędności. Gospodarz był 
zrozpaczony, bo oszczędności, przekraczały 
kilkakrotnie wartość kredensu, to też zmuszo- 
ny był zdrądzić tajemnicę urzędnikom. Poda- 
tek więc zapłacił, ratując jeszcze część swe- 
go majątku. 

Najweselszym chyba jest fakt, że z pośród 
kilkuset zarządzeń licytacyinych, w dwuch 
wypadkach wyznaczono licytację... niebo 
szczykom. Ciekawe, czy licytacja dojdzie do 
skutku. 


v 
Z frontu pracy w Zaglebiu 


Redukcje robotmiiców w Dąbrowie 


Z Dąbrowy donoszą, że onegdaj zarząd 
Towarzystwa Franko - Włoskiego wymówił 
pracę 155 robotnikom, którzy z dniem 15-g0 


rocznicy urządza w drugie święto Wielkiej- 
mocy na sali p. Szewczykowej o xodz. Iló-tej 
przedstawienie amatorsk'e. Odegraną zostanie 
sztuka pt. „Jan Tadeusz Hrabia Klimczok“ w 
14 aktach. 


— PROTEST ZAŁOGI KOP. WAWEL. W 
dniu 28 bm. odbyło się zebranie załogowe 
kopalni „Woligang - Wawel“ w Rudzie, któ- 
re poświęcone było kwestii zamierzonego 
podwyższenja składek do Spółki Brackiej © 
20 proc, Zapowiedź tei podwyżki wywg/ała 
wśród robotników wielkie oburzenie, które 
ztualazło swe odzwierciedlenie w gorącej dy- 
skusji. W rezultacie zebrania uchwalono kil- 
ka rezolucyj, w których wyrażono ostry pro” 
test przeciwko podwyżce składki į postanoe 
wiono rezolucję tę wysłać do władz, 


kwietnia zostaną zwolnieni, Redukcje moty- 
wowate są brakiem zamówieó. 


Przylecia w Sosnowcu 


Fabryka Huldczyńskiego w Sosnowcu przy- 
jęła do pracy 40 robotników, a Babcock-Zie- 
leniewski 10. Równocześnie kilkudziesięciu 
bezrobotnych znalazło pracę przy rozpoczę- 
tych robotach budowlanych. 


Strejk służby folwarcznej 


Z powodu niewypłacania zarobków, wy” 
buchł strejk służby folwarcznej w majątkach 
Trętnowice, Kępa 1 Zaborze gm. Niedźwiedź, 
pow. Miechowskiego. 


Roboty publiczne 
w Zawierciu 


Po świętach w Zawierciu rozpoczęte zo- 
staną roboty wodociągowe na ulicach, Ama- 
torskiej, Senatorskiej i Żelaznej, przyczem 
kilkunastu bezrobotnych znajdzie pracę, 
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Wymówienie 
w Zakładach Hohenlohego 


Zakłady Hohenlohego przesłały na 
1 lipca br. licznym technicznym i biuro- 
wym urzędnikom wypowiedzienie. Razem 
wypowiedziano 35 urzędnikom. 


Na kopalni „Maks* w Michałkowicach 
wypowiedziano 5 urzędnikom, w general- 
mej dyrekcji Hohenlehego 20, resztę licz- 
by zwolnionych urzędników przypada 
częściowo na kopalnię Wujek, oraz Huty 
cynkowe. (rb). 

© . 


Autobusy w czasie świąt 


W pierwsze święto  Wielkiejnocy 
wstrzymują Śląskie Linłe Autobusowe 
ruch autobusowy na wszystkich  linjach. 
W drugie święo Wielkiejnocy autobusy 
kursować będą podług niedzielnego row. 
kładu jazdy. _ = 


@ 
Spółce Brackiej do wiadomości 


Z- Radlina (powiat Rybnicki) donoszą, że 
Kasa Chorych Spółki Brackiej nosi się z za- 
miarem zlikwidowania lekarza brackiego dr. 
Budnioka na kop. „Ema“. Wiadomość ta wy* 
wołała wielkie niezadowolenie wśród miej- 
scowej ludności, ponieważ chce się ją pozba- 
wić opieki lekarskiej. W interesie gminy leży, 
ażeby utrzymać na miejscu lekarza, tembar- 
dziej, że po połączeniu gmin  Biertułtowy i 
Radlina, gmina liczy około 13.000 mieszkań- 
ców. Jak słychać Spółka Bracka ma zamiar 
zaangażować innego lekąrza, który w Radlinie 
mą wrzędować tylko dorywczo. Ludność miej- 
scowa jest w zupełności zadowolona z dzia» 
łalności dr. Budnioka, który cieszy się wszech 
stronnem zaufaniem wśród ludności, Dlatego 
też zwracają się obywatele Radlina do Spółki 
Brackiej z apełam, by dr. Budnioka nadal po- 
zostawiono w Radlinie, 


ð- 
Nowy incydeni 


w firmie Koeiz w Mikołowie 


W związku z ostatnim strejkiem włoskim 
na terenie tej fabryki, dowiadujemy się o 10- 
wym incydencie, jaki powstał obecnie w tych 
zakładach. Mianowicię dyrekcja tej fabryki 
prowadzić ma w dalszym ciągu pewne tran- 
ząkcje handlowe, a w szczególności miała 
sprzedać większą partię złomu żelaznego, za 
który otrzymać miała zapłatę gotówkową. 
Wiadomo pozatem, iż robotnikom tej fapryśi 
należą się od kilku miesięcy zarobki, na które 
pomimo takich tranzakcji nie otrzymali żad 
nej wypłaty. Na skutek takiego obrotu sora” 
wy, rada załogowa tej fabryki postanowiła 
nie wypuszczać z terenu fabryki żadnęgo zło” 
mu, dopóki robotnicy mię otrzymają należno” 
ści. Jeden z członków rady załogowej pawia” 
domił o tem miejscowy posterunek policyiny: 


(ox) 
© 
Fronika Zaślebiomwsfta 


Redakcja I administracja: Sosnowiec, 3-g0 
Mala 5. 
KINA W ZAGLĘBIU. 
SOSNOWIEC. Zagłębie: .„Maharadża Rampuru". P8” 


lace: „Sherlock Holmes". Eden: „Branka Syna Puss” 
ciy". 

BĘDZIN. Apollo: „Madame Dubarry“, Nowości: 
„Brat dlabła'*. 


CZELADŹ. Czary: „Platynowa blondynka". 

DABROWA. Ars: „Mitostki baletnicy". Bajka: nió” 
ozymne. 

ZAWIERCIE. Stella: 


JAJKO W KOLE GÓRNIKÓW NA SA“ 
TURNIE. W niedzielę o godz. 5 rano człoń 
kowie Koła Górników przy kop. „Saturn“ 4 
orkiestrą wyruszą na „Zmartwychwstanie 
do kościoła. Po nabożeństwie odbędzie się tr8* 
dycyjne jajko. 


— MATKA PORZUCA SWE DZIECKO 
27 bm. w piwnicy domu nr, 37 przy ul. K* 
liskiej w Sosnowcu, znaleziono jednomiesięc” 
ne dziecko płci męskiej, 


— UJĘCIE WŁAMYWACZY. Władze W% 
ty Stefana Szymańskiego z kol, „Józefów, | 
pod Zagórzem, który włamał się do skle”, | 
„Robotnik“ na Niemcach. Aresztowano r0 
nież pasera Bonifacego Klina z Zagórza. 


— BUDOWA KOLEI ZAWIERCIE — PO 
REBA. W kwietniu rozpocznie się budo”, 
kolei Zawiercie — Poręba, która da połac?. | 
nie z Tarnowskiemi Górami, Trasę już ust, 
lono, a na miejscu bawiła komisja ministeri” 
na. 


„Don Kiszot"'. 


Kronika €zestochowsf” 
TEATR W CZĘSTOCHOWIE, 
Kameralny: „Ten 1 tamten", 
REPERTUAR KIN: m 
CZĘSTOCHOWA. Pan: „Tajemniczy zahójćź yi 
„Zbdziele hotelowi". Lunar „Noc miłości”. W) 
„Sprawca nieznany”. Eden: „Dama z nocnego KM y 
( „Wspomnienia z roku 1914". Atlantic: „Eskadra * 
ceńców" | „Tragedjąa amerykańska' 
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„SIEDEM GROSZY* 


Czy były próby Koniunizewania 23 p.a.i. 


Rabin z Wolbromie zeznaje jałlco świadek 


W środę i w czwartek w Sądzie Okrę- 
gowym w Sosnowcu toczyła się rozprawa 
przeciwko dwom żydom  sosnowieckim 
Moszkowi Dawidowi Bursztynowi i Mord- 
ce Grankowiczowi, oskarżonym o próby 
komunizowania 23 p. a. 1. w Będzinie. 

Obydwaj oskarżeni powołali kilkudzie- 
sięciu Świadków, a między innymi zezna- 
wał rabin z Wolbromia. Rozprawa, na 
którą wstęp publiczności był ograniczony, 
obfitowała w wiele ciekawych momentów. 

Oskarżeni nie przyznają się do winy i 
zaprzeczają temu, jakoby brali udział w 
różnych zebraniach konspiracyjnych. 


Z widłami na komornika 


Dnia 14-go lipca ub. r. przybył do zagro- 
dy oieśli Wiktora Węglorza w  Dzwonorwi- 
cach (powiat Rybnik) komornik sądowy, ce- 
lem ściągnięcia jakiejś nałeżności w wysoko- 
ści 3 złotych. Gdy Węglorz zobaczył z kim 
ma do czynienia, wpadł w złość i nietylko 
wyrzucił komornika z mieszkania, ale jeszcze 
rzucił się na niego z widłami w ręku. Dzięki 
energicznej obronie ze strony żony i syna 
Węglorza, zdołał komornik ujść cało, a że 
w pobliżu nie mógł odnaleźć policji, odjechał 
z powrotem do Rybnika, 

Epilog tego rozegrał się onegdaj w Sądzie, 
gdzie oskarżony Węglorz tłumaczył się, że 
"ac podpity i nie wie doktadnie co 
robił. 

Sąd po naradzie skazał go na 3 tygodnie 


aresztu bez zawieszenia kary, (R) 
© | s 
uN 


> ELE 4 ze 
Nieszczęśliwy wypadek 
na stacji w Zebrzydowitach 


26 bm. wieczorem uległ nieszczęśliwemiu 
wypadkowi palacz parowozu Stanisław Mar- 
szałek z Rzeszowa, zatrudniony przy przesu- 
waniu parowozu na obrotnicy dworca w Zo- 
brzydowicach. 

W czasie przejazdu obok ustawionej na 
obrotnicy budki mechanicznej, Marszałek zo- 
stał silnię przygnieciony i doznał zmiażdżenia 
łewej nogi i prawego biodra. 


| ; © 
Śmiertelny wypadek 

na kop. „/iieksandexz"' 

W nocy na 29 bm. wydarzyła się w pod- 
ziemiach kopalni węgla „Aleksander* w Ła- 
ziskach Średnich katastrofa, która pociągnęła 
za sobą jedno życie ludzkie, Mianowicie na 
jednym z filarów zwaliła się większa ilość 
węgla, naskutek czego uległ zasypaniu 19-letni 
Józef Zmarzły. Po blisko półtoragodzinnej 
akcji ratunkowej zdołano wydobyć już jedy- 
nie zimne zwłoki, (ok) 


e pr 


6 miesięcy wiezienia 
za uszkodzenie tiała 


Na tle obliczenia stawek za nadgodziny 
doszło do kłótni pomiędzy robotnikiem Ja- 
nem Jendryką z Żor, a formierzem Huty „Pa- 
wła” Ignacem Wróblem. W pewnym momen- 
cie Jendryka, chcąc dobitniej zaargumento- 
wać swoją pretensję, chwycił żelazną skrzy= 
wię do odlewów i rzucił nią na Wróbla, który 
potoczył się na ziemię, tracąc przytomność, 
tąk, że musiał być niezwłocznie odwieziony 
do szpitala, gdzie przeleżał 3 miesiące. 

Sąd, po zapoznaniu się z szczegółami spra- 
wy, skazał Jana Jendrykę na 6 miesięcy wię. 
ziemia, odraczając mu wykonanie kary na 
przeciąg 4 lat. 


Surowe ukaranie prowokafora 


Jan Doniczka, inwalida kopalniany, zamie- 
Szkały w Knurowie, szedł pijany w dniu 15 
maja ub. roku przed plebanją — i założyw- 
Szy sobie laskę na ramię, jak karabin, wy- 
krzykiwał na przeklętych Polaków, których 
by wszystkich powystrzelał, gdyby tylko za- 
miast kija, miał karabin. 

Przed sądem tłumaczył się w ub. Środę, 

e o niczem nie wie i nie chciał nikogo obra- 

zić, Jak jednak Świadkowie zeznali, jest on 
Znany policji z różnych awantur, wobec cze- 
go został skazany na 2 tygodnie aresztu i za- 
Dłacenie kosztów sądowych, (R) 


Oskarżonych bronią adwokaci dr. Pawe- 
łek i Kenig, którzy wczoraj postawili 
wniosek wezwania nowych Świadków. 
Sąd po narądzie przychylił się do tego 


wniosku i rozprawę odroczył do przyszłe- 
go tygodnia, 

Trzeba dodać, że na sali widać było 
wiele mundurów, 


za oimówiemie remi 


roboiniiks popełWnEkR Scunmoolb>JSEWY0 © 


Przed dwoma dniami donosiliśmy o tragicz- 
nej śmierci 64-letniego J. Jabłońskiego, zam. 
w Dąbrowie. Po trzechdniowej nieobecności, 
trupa nieszczęśliwego starca odnaleziono z 
uwiązanym u szyji kamieniem na dnie bieda- 
szybu pod Zagórzem. Śledztwo wykazało, że 
J. popeinił samobójstwo. 

Jak się obecnie dowiadujemy powodem 
tragicznego kroku starca była odmowa płace- 
nia mu należnej emerytury przez Tow, Sos- 
nowieckie i rozpacz z powodu zaglądającej 
mu w oczy biedy. Nieszczęśliwy przez 12 lat 
pracował na kop. „lgmacy* pod Zagórzem, 


należącej do Tow. Sosnowiedkiego i przez 12 
lat opłacał składki do Kasy Brackiej, 


| 


Nad 


Ku czci komendanta iloty wojennej St. Ziednoczonych Półn. Ameryki, ad- 
mirała Seller'a urządziło 180 samolotów wojennych pod San Diego (Kali- 
fornia) wspaniały pokaz lotów sztaieto wych. 


W ciężkiej pracy kopalnianej stracił zdro- 
wie, co stwierdził lekarz powiatowy w Bę- 
dzinie, uznając 60 proc, niezdolności do pracy. 
Kiedy jednak upomniał się o swe prawo, zdo- 
byte długoletnią, krwawą pracą, spotkał się 
z odmową, Nie pomógł mu również inspektor 
pracy, u którego szukał pomocy i chociaż za- 
sadniczo przyznał wysłużonemu robotnikkowi 
prawo do emerytury, to jednak poradził do- 
chodzić swych praw na innej drodze, 

Niepowodzenie, a więcej jeszcze prze- 
świadczemie o strasznej krzywdzie, podziała- 
ło tak fatalnie na staruszika, że powziął stra- 
szną myśl o samobójstwie, którą, miestety, 
wprowadził w czyn. 


w Czestacaewie 


W ub. wtorek aresztowany został w 
Częstochowie buchalter fabryki lniarskiej 
Plicker. Aresztowanie nastąpiło po re- 
wizji, przeprowadzonej w mieszkaniu 
właściciela fabryki Jakóba Lewita, który 
znikł bez wieści, Rewizja dała wyniki 


niezwykle obciążające. Oto znaleziono 
notatki, książki i inne materiały, stano- 
wiące niezbite dowody prowadzenia fik- 
cyjnych bilansów. W czasie rewizji usi- 
łowano przekupić wywiadowcę i policjan- 
ta, proponując jednemu 100 zł., drugiemu 


orderca Serafina 


Str. 3 


— 


e e ra 
tlita szachistów 
przybedzie do atomic 
Śląskie Okręgowe Stowarzyszenie Szachi» 

stów w Katowicach, urządza z końcem kwiet- 
nia br., z okazji swego 10-lecia, ogólno-polski 
turniej szachowy, który w myśl uchwały Pol- 
skiego Związku Szachistów w Warszawie, z0- 
stał oficjalnie uznany jako II. Ogółno-Polski 
Turniej Szachowy o drużynowe mistrzostwa 
Polski, 

Do wzięcia udziału w powyższej imprezie 
zostały zaproszone przez Śl. Okr. Stow. 
Szach, w Katowicach reprezentacje najsilnicj= 
szych ośrodków szachowych w Połsce, a mia- 
nowicie: Kraków, Lwów, Łódź, Pomorze, Po» 
znań, Śląsk, Warszawa i Wilno, Reprezenta= 
cje poszczególnych ośrodków składać się bę= 
dą z 7 graczy tak, że na Śląsku zobaczymy 
elitę szachistów Polski, między któremi znaj= 
dują się wszyscy ci, którzy na olimpiadzie 
światowej bronili zaszczytnie barw Polski, 
zdobywając przed 4-ma laty mistrzostwo 
świiała, a przed dwoma laty wiceęmisirzost wo 


© 
Napad rabunkowy 


na drodze wiejskiej 


Na przechodzącego przez wieś  Falniów, 
pow. Miechowskiezo, Stanisława Cirę, ze wsi 
Chełm, pow. Olkuskiego, napadło w dn. 28 
bm, dwóch zamaskowanych osobników, któ” 
rzy zabrali mu 165 zł. w gotówce, poczem 
zbiegli. 

Cira pieniądze te otrzymał od handlarza 
bydłem Hatmana z Wolbromia, (ko) 


B 
Faszyści przed sądem 


Sąd Najwyższy w Brnie ogłosił dziś w 
apelacji wyrok w sprawie 48 faszystów cze- 
skich, skazanych w czerwcu ub. r. za udział 
w napadzie na koszary wojskowe w Brnie 
Sąd podwyższył x«arę głównym oskarżonym 
Kobzinkowi z 6 na 12 lat więzienia, Melzsko- 
wi z 2 lat na 6 lat więzienia, Suslikowi i 4 
lat na 9 łat więzienia i Niedzwiedkiemu z 3 
na 4 lata więzienia. Pozostałym oskarżonym 
również podwyższono stopień naiy. Oskarżoe 
nemu Ciglowi, który po zamachu zbiegł wraz 
z Kobzinkiem do Dalmacji podwyższąno karę 
z 6 miesięcy do 2 lat. B. gen. Gaida, którego 
w pierwszej instancji uniewinniono, obecnie 
skazany został na 6 miesięcy więż enia. 


zaś wręczając 100 zł. do ręki, co oczy” 
wiście zostało natychmiast zaprotokuło= 
wane. 

W środę przeprowadzono w mieszka- 
niu Lewita ponowną rewizję, podczas 
której Znaleziono cenną biżuterję, między 
innemi kolczyki brylantowe wartości kil- 
kunastu tysięcy złotych oraz obce waluty 
na sumę około 200 tys. zł. 

Na znalezionych kosztownościach i 
walutach położył areszt sekwestrator, 
zabierając cały majątek do kasy skarbo- 
wej. Fabryka została opieczętowana, 

Przedmiotem badań są również księgi 
handłowe drugiej fabryki w Częstochowie 
„Kojulen*, zarekwirowane w czasie re“ 
wizji, przeprowadzonej przed kilku dnia= 
mi przez funkcionarjuszów skarbowych, 
o czem donosiliśmy w swoim czasie. 

Nadmienić należy. że zbiegły Jakób 
Lewit jest jednocześnie właścicielem ia- 
bryki „Stradom* w Częstochowie. Wia- 
domość o nadużyciach w fabryce „Lewe 
len“ i Ėwizji w mieszkaniu Lewita, ma” 
gnata częstochowskiego, wywołała w 
mieście zrozumiałą sensację. 


TĄ 


zastał uujęńy Przez policja 


Dnia 28 bm. został na drodze gminnej 
w Czyżowicach zaczepiony i pchnięty no- 
żem w lewy bok robotnik Serałin Zając, 


który po przetransportowaniu go do domu 
zmarł po kilku godzinach, mimo natych- 
miastowej pomocy lekarskiej, Jako spraw- 


Włamanie na piebanję w Międzyrzeczu 


W nocy 27 bm. włamał się nieznany 
sprawca do kancelarii probostwa Karol. 
Urzędu Parafjalnego w Międzyrzeczu 
(Ś. Cieszyński), gdzie po rozpruciu syste- 
mem fartuszkowym kasy ogniotrwałej, 
zabrał z niej 120 Zł., 80 kor. austri. w zło- 
ciei 5 koron w srebrze oraz 3 kor. cz. 

Po dokonanej „robocie* włamywacz 


ERY SCETCZEEWYN "| 


ZzZiocizie5 zbieśłi z Eupe rma 


wyszedł z łupem przez okno, gdzie go 
zauważył obudzony wskutek szmerów w 


kancelarii dziekan ks. prob. Budny. Zau- 
ważywszy proboszcza, włamywacz 
zbiegł. 


W kancelarji znaleziono porzucony 
łom i inne narzędzia złodziejskie. 


ZBROÓJNY NAPAD RABUNKOWY 


vy Zaaryazcłizie iterEbsniciciej 


W nocy na 28 bm. dwłóch nieznanych 
Sprawców wdarł» się przez okno do 
Mieszkania handlarki, 68-letniej Anny Pru- 
Sowskiej w Zawadzie Rybnickiej, gdzie 
Dod groźbą zabicia domarali się od na- 
Dadn'ete] wydania pieniędzy. Ë 

Jeden z sprawców przysiąpił do leżą- 


cej w lóżku Prusowskiej i przytrzymał 
ją rękami, a drugi przeszukiwał w mię- 
dzyczasie wszelkie schowki i skrytki. 

Po przekonaniu się, że napadnięta rze- 
czywiście pieniędzy nie posiada, sprawcy 
zbiegli w kierunku szkoły, nie zabierając 
nic ze sobą. Przed odejściem nakazali 


Prusowskiej, by nie ważyła się o napadzie 
zgłosić policji. Staruszka dopiero na na- 
stępny dzień wzięła na odwagę i powia- 
domiła policję o wypadku, lecz w żaden 
sposób nie zdołała opisać sprawców, po- 
nieważ w chwili nąpadu mieszkanie było 
nieoświetlone, 


cę podał napadnięty nałogowego pijaka, 
Rudolfa Bajera z Czyżowie, który po wy* 
padku znikł bez śladu. 

Podczas przeprowadzonej w dniu 28 
bm. obławy został Bajer ujęty na drodze 
z Syryni do Zawady j odprowadzony do 
posterunku policii w Gorzycach, gdzie 
przyznał się do zabójstwa śp. Zająca. Wo. 
bec takiego obrotu sprawy zostanie od- 
stawiony do więzienia w Rybniku, gdzie 
oczekiwać będzie na rozprawę sądową, 


Budowa szosy 
przez pusiynie $Błedomwsfią 


Wydział powiatowy w Olkuszu w najbliż= 
szym czasie przystąpi do budowy nowej szo= 
sy od drogi w Bolesławiu do Kuźniczki, prze- 
strzeni około 6 kim. Trasa prowadzić będzie 
przez głośną pustynię Błędowską, 

Dyrekcja dróg wodnych w Krakowie prze- 
kazała w tych dniach dalsze dotacje na budo- 
wę tej drog!, t, j. zł, 6 tys. na eksploatację. 
kamienia i zł. 3500 na wykup reszty gruntów 
i na odszkodowanie włościanom za zasiewy. 


Pamietaj o bezrobotnych 


66) 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
Siostrzeniec księcia Beautort į nieślub- 
my syn króla Ludwika XV, Marceli Sar» 
bonne skazany został przez księcia na ga- 
lery w Tułonie, skąd próbował zbiec przy 


pomocy swego przyjaciela Wiktora, 

Ucieczka nie udała się i obaj zostali schwy- 

tani. Marcelego osadzono w kaźni deskowej, 

a Wiktora odesłał gen. Mirepont do Pary- 

ża w asyście jednego z oficerów. 

z 

Wiktor i oficer opuścili pokój, a 
następnie gmach komendantury, po- 
siliwszy się jeszcze na drogę przeką- 
ską w sali oficerskiej, Potem udali 
się do miasta i wsiedli do dyliżansu, 
jadącego do Paryża. 

Z boleścią w sercu Wiktor oddalał 
się od swego przyjaciela, nie tracąc 
jednak jeszcze nadziei, ponieważ wie- 
dział, że pozostał on w rękach tak 
szlachetnego człowieka, jakim był ge- 
nerał, 

Wiktor jednak zbyt wysokie miał 
wyobrażenie o władzy komendanta. 

Generał Mirepont był przedewszyst- 
kiem urzędnikiem, ściśle spełniającym 
swe obowiązki i nie odstępującym ani 
na jotę od litery prawa, prawo zaś za- 
grażało więżniowi po raz drugi schwy- 
tanemu na usiłowanej ucieczce, Śmier- 
cią, jeżeli tylko przy odbytej rozpra- 
wie karnej większość głosów oświad- 
czy się za tem. 

Załatwienie tej sprawy nie leżało 
więc bynajmniej w mocy komendan- 
ta. 

Oficerowie i dozorcy, którzy także 
do rozpraw podobnych wysyłali swo- 
ich przedstawicieli, nie byli przychyl- 
nie usposobieni dla więźnia. Służba 
zakładu była zagniewana na niego, że 
podszedł jej czujność , to kazało się 
spodziewać, że wyrok najsurowszy za- 
padnie. 


Marceli z całem poddaniem się 
oczekiwał swego losu. Z ust jego nie 
wyszło żadne słowo oporu, ` gniewu 


lub przekleństwa, Poważnie i w mil- 
czeniu poszedł on za dozorcami, któ- 
rzy go związanego odprowadzili do 
kaźni deskowej, zmuszając uderzenia- 
"mi kolb, aby postępował prędzej. 

Drzwi zamknęły się za nim. Znaj- 
dował się w tem okropnem miejscu, w 
którem Diego żegnał się z nim, był za- 
grożony tym samym strasznym lo- 
sem, jaki spotkał kreola, 

Marceli w tej chwili nie myślał o 
sobie; myślał o Adrjannie, o Wikto- 
rze, którzy wraz z nim zostali schwy- 
tani i musieli cierpieć za niego. Teraz 
wszystko, wszystko było stracone! 
Ostatnia nadzieja rozwiałą się i speł- 
złą na niczęm! 

— Niebo tak chciało! — mówił do 
siebie. — Niech mnie spotka los naj- f 
straszniejszy, byleby Adrjanna nie po- 
została bez opieki, byłeby tylko ona 
nie rozpaczała, Najświętsza Marjo 
Panno, ulituj się nad Adrjanną! 

Okropne miejsce, w którem się 
znajdował Marceli, teraz dopiero 
przedstawiło mu się w całej grozie. 
Słyszał on o kaźni deskowej, widział 
ją nawet i był w niej przez chwilę, ale 
teraz dopiero przekonał się, że wyo- 
brażenie, jakie miał o niej, nie było 
jeszcze tak straszne, jak rzeczywi- 
stość. 

Izba ta, zaledwie tak wielka, że 
więzień mógł się położyć, była przed- 
smakiem piekła, wymyślonym przez 
szatanów. 

Nie było tam żadnego posłania, 
żadnego przykrycia, w kącie leżała 
niewielka kupka wilgotnej i przegni- 
łej słomy, nie mogącej już służyć do 
żadnego użytku. Świeżej nie było wol- 
no dawać więżniowi, Kanty desek 
ugniatały go, czy stał, czy leżał. To 
jedno tylko Marceli zyskał, że go roz- 
wiązano i mógł przynajmniej poruszać 
członkami, Zrobiono mu to ustęp- 
stwo, gdyż  przedsięwzięte zostały 
wszelkie środki, aby uniemożliwić je- 
go ucieczkę. Przed drzwiami do każ- 
ni deskowe! jak również na wodzie 
przed zakratowanem oknem, znajdo- 


„wie oświadczyli 


wała się dzień i noc warta, którą od 
strony wody umieszczono na czółnie, 
stanowiącem rodzaj promu. 

Marceli z rezygnacją oczekiwał, co 
nastąpi dalej. 

Nie myślał nawet o możności ra- 
tunku. Książę Beaufort zwyciężył, do- 
piął swego celu, bastard musiał znik- 
nać z oblicza ziemi! 

Rana Marcelego wskutek wypad- 
ków, zaszłych podczas tej nocy, po- 
gorszyła się znowu. Lekarz odwie- 
dził więźnia i przepisał zimne okłady. 
Ażeby więzień zupełnie nie utracił 
sił, z rozkazu komendantą dawano 
mu lepsze jadło, dostawał nawet nie- 
po wina, żeby je mógł mieszać do wo- 

M 

Gdy rana jego zaczęła się goić 
i stan jego nie przedstawiał powodu 
do obawy, odbyto nad nim sąd wojen- 
ny, nie wysłuchawszy go nawet. 

Zeznanie jego było zbyteczne. Za- 
miar ucieczki był oczywisty i udowo- 
dniony. Uczony Włoch otrzymał zaku- 
pionego rzeczywistego trupa, pozosta- 
wało tylko więżnia numer 57 ukarać 
podług wyroku sądowego. 

Sąd składał się z komendanta, 
dwóch oficerów, dwóch dozorców 
i dwóch kaprali, a odbywał się w wiel- 
kiej sali biurowej w gmachu komen- 
dantury. 

Generał Mirepont odczytał spisane 
przez pisarza oskarżenie, przebieg 
za,.cia i obciążające okoliczności, po- 
tem w kilku słowach przypomniał 
wszystkim ciążąca na nich odpowie- 
dzialność i wezwał ich, aby według su- 
mienia i przekonania wydali wyrok, 
nie zapominając, że idzie tu o życie 
ludzkie. 

Jakkolwiek komendant tym razem 
położył większy niż zwykle nacisk na 
te upominające słowa, był jednak pe- 


wnym, że nie zmienią one. wcale. losu: 


więźnia, gdyż w liczbie ddżorców, bio- 

rących udział w sądzie, znajdował 

się ów nienasycony zemstą Rochelle, 

człowiek z upartą głową i zakamie- 

niałem sercem. 

> Rozprawa sądowa odbyła się pred- 
o. 

Wszyscy członkowie sądu zdawali 
się być w zgodzie co do zapaść mają- 
cego wyroku. 

Wszystkie sześć głosów oświad- 
czyło się za skazaniem na śmierć więź- 
nia, komendant zatem swoim  siód- 
mym głosem nie mógł nic zmienić. 
Wyrok był wydany. Nawet oficero- 
się za  skazaniem 
więźnia. 

“Los Marcelego został zatem zde- 
aodan iw DS oka rozeszła 

po zakładzie i po całem mieście 
A o treści wyroku. 


DACIE 
ADRJANNA I KOMENDANT 
Powróćmy teraz do biednej Adrjan- 
ny, która padła na brzeg, gdy Marce- 
lego i muszkietera uprowadzono. 

Wrzawa, powstała nad brzegiem, 
sprowadziła na miejsce ludzi z przyle- 
głych chat, których wystrzał armatni 
pobudził. 

Kilku rybaków i kilka kobiet zbli- 
żyło się do miejsca, z którego patrol 
zabierał więźnia i ludzie ci przystą- 
piwszy bliżej, znaleźli bezwładną, ob- 
umarłą Adrjannę, 

Ulitowali się oni nad nieszczęśli- 
wą i zanieśli ją do najbliższej chaty, 
gdzie jakaś rybaczka, biedna wdowa, 
zajęła się nią gorliwie. 

Pa niejakim czasie Adrjanna przy» 
szła do siebie i dowiedziała się od tej 
kebiety, gdzie się znajduje. 

Opowiedziała z płaczem, co zaszło, 
dodając, że Marceli jest niewinny i że 
ona sama niema już teraz nikogo, kto- 
by jej radą i czynem mógł dopomóc. 

Prosto z serca płynące słowa 
Adrjanny nie pozostały bez wpływu 
na starą kobietę, która nie wiedząc 
jeszcze, czy Adrjanna ma przy sobie 
pieniądze, aby zapłacić za swoje utrzy- 


manie, oświadczyła gotowość przyję- 
cia jej do siebie, 

— Zostańcie tu spokojnie, dopóki 
chcecie! — mówiła. — Może się jesz- 
cze jakim sposobem wykryje, że ten 
biedny więzień cierpi na galerach nie- 
winnie, 

— Nie mogę się już tego spodzie- 
wać! Ale pragnę pozostać blisko nie- 
go! Gdzieżbym się mogła udać? Mu- 
szę wiedzieć, co się z nim stanie. Je- 
stem w niewypowiedzianej trwodze — 
odpowiedziała Adrjanna — w obawie, 
która mi na chwilę nie daje spokoju. 

— Zła to sprawa, gdy więźnia zła- 
pią na usiłowaniu ucieczki! — odpo- 
wiedziała stara, doświadczona kobie- 
ta. — jeszcze to szczęście, że żołnie- 
rze nie zastrzelili zaraz waszego Mar- 
celego, jak się to często zdarza. 

— Wiadomo wam zapewne, co by- 
wa w takim razie, powjedzcie mi za- 
tem, co robią z więźniem, schwytanym 
na usiłowaniu ucieczki? 

— Skazują go na ciężką, bardzo 
ciężką karę! — odpowiedziała rybacz- 
ka. — Osadzają go w kazni deskowej. 
Jeżeli go tam nie zjedzą szczury i je- 
żeli przetrwa wszystkie inne męczar- 
nie, to i tak najdłużej parę tygodni 
wyżyć tam może. 

Adrjanna z płaczem zakryłą sobie 
twarz drżącemi z bólu rękami. 

— Ale wy powiadacie, że to już 
poraz drugi ten więzień nciekał — 
mówiła kobieta dalej. — W takim rą- 
zie będzie z nim jeszcze gorzej! 

— Jeszcze gorzej?... A cóż może 
być jeszcze gorszego? 

— Tak, macie słuszność, nic gor- 
szego dla niego, ale dla was... 

— Sądzicie zatem... zapytała 
Adrjanna z największym niepokojem, 
wlepiając w starą kobietę swe załzą” 
wione oczy. 

r. Czeka go śmierć z ręki katal 
Adrjanna zdrętwiała, usłyszawszy 
te słowa, odbierające jej resztę na- 
dziei. Nie dowierzałą jednak jeszcze 
słowom wdowy, nie przypuszczała, żę- 
by coś takiego mogło być możebnem, 
niebo nie mogło być tak okrutnem! 
Myśl jednak o tem nie dawała jej spo- 
koju. 

Następnego dnia, przyszedłszy nie- 
co do siebie pod opieką starej kobie- 
ty, Adrjanna objawiła zamiar dowie- 
dzenia się czegoś pewnego o losie 
swego narzeczonego, stara kobieta na- 
ktoniła ja jednak, aby z tem wstrzy- 
mała się jeszcze kilką dni. 

Wrażenie tego, co zaszło, jeszcze 
jest zbyt świeże! — mówiła. — Jesz- 
cze wszyscy są za bardzo zagniewąni 
ną więźnia I Nie zapominajcie o tem, 
żę wy macie o nim inne wyobrażecie, 
jak wszyscy, bo go kochacie, a dla in- 
nych jest obcym, ponieważ zaś nie 
przypuszczają, żeby mógł być nie- 
winnym, więc nie czują dla niego lito- 
ści. Po kilku dniach, gdy pierwsza 
niechęć przeminie, możecie pójść śmia- 
ło do pana komendanta, który ma być 
dobrym człowiekiem, a gdy mu opo- 
wiecie wszystko, tak, jak mnie opo- 
wiedzieliście, to was wysłucha nieza- 
wodnie, a w jego ręku jest wielka 
władza. 

Słowa te były balsamem dla zbola- 
łej duszy Adrjanny. 

— Tak, tak! Macie słuszność! On 
mnie wysłucha, on się zlituje nade- 
mną! — odpowiedziała, 

— Ja pójdę z wami, wskażę wam, 
gdzie się macie udać i zameldować! 
— mówiła dalej stara kobieta. 
Wszystko meże jeszcze może być das 
brze, Ale nie chcecie nie jeść ani pić 
Tem się nie przysłużycie wcale wa- 
szemu Marcelemu. Potrzebuje on wa- 
szej pomocy, więc powinniście dla 
niego zachować siły i zdrowie. 

— Tak jest, powinnam, muszę! — 
przyznała Adrjanna. — Ludzie powia- 
dają, że kobieta niewiele może pomóc, 
ale to nieprawda!... Kobieta może nie- 
raz cudów dokazać! Słowa wasze wle- 
wają we mnie nową otuchę! Tak, ma- 


o 


z 


cie słuszność, kobiecie udaje się cza- 
sami więcej, niż * najdzielniejszemu 
mężczyźnie!  Odzyskałam nadzieję! 
Jeszcze nie wszystko stracone! Naj- 
świętsza Panna dopomoże mi! Będę 
czekała cierpliwie kilka dni! 

Dni te jednak płynęły” tak powoli, 
że biednej Adrjannie - wydawały się 
wiecznością. 

Nakoniec nadszedł dzień, w któ- 
rym rybaczka postanowiła iść z 
Adrijanną do zakładu galerniczego. 

Niebo było pochmurne, zbliżała 
się zima, chłodny wiatr powiewał od 
morza. 

Serce Adrjanny tak było zbolałe, 
jak nigdy jeszcze. Czuła, że coś stra- 
sznego ją oczekuje. Stara kobieta je- 
dnak starałą się ją pocieszyć i dodać 


jej odwagi. 

— Tylko się nie przerażajcie i nie 
traćcie odwagi! — mówiła, — Ufajcie 
Bogu! 


Przybyły nareszcie do wielkiej bra- 
my zakładu i oświadczywszy, że w 
ważnej sprawie muszą się widzieć z 
komendantem, zostały wpuszczone. 

Jeden z żołnierzy straży odprowa- 
dził je do gmachu komendaniury. 

Straszne uczucią przepełniały ser- 
ce nieszczęśliwej Adrjanny, gdy prze- 
chodziła przez plac zakładu. Trwoga 
i boleść przepełniały jej duszę, gdy 
myślała o biednym Marcelim, który 
jęczał w kaźni deskowej. Niepogod- 
ne, nieprzyjemne powietrze, powięk= 
szało jeszcze przykre wr»żenie, jakie 
zakład cały, całe to wielkie więzienie, 
wywierać musiało na Adrjannie. 

— Trudno! — szepnęła do niej 
stara kobieta. — Trudno, jest tutaj 
wielu, którzy nie zasłużyli na lepszy 
los. 

Stara kobieta miałą słuszność, nie 
mogło to jednak ulgi przynieść nie- 
szczęśliwemu Marcelemu! 

Adrjanna weszła do budynku, 
baczka pozostała pode drzwiami, 
tam oczekiwać jej powrotu. 

Żolnierz zaprowadził Adrjannę do 
mieszkania komendanta, który siedział 
w swoim pokoju. 

Przyprowadziwszy Adrjannę do 
służącego, żołnierz odszedł, a służący 
zapytał o jej nazwisko i poszedł za- 
mieldować komendantowi. 

W chwilę potem powrócił, oświad- 
czając Adrjannie, że może wejść. 

Generał Mirepont spojrzał od biur- 
ka i powstał, ujrzawszy złamaną żało* 
b i boleścią, czarno ubraną Adriannę. 

— Panna Valmont? — zapytał. 

Adrjanna ukłoniła się z powagą. 

— Zbliż się pani, panno Valmont! 
— rzekł komendant. — Przedewszyst: 
kiem jedno pytanie: czy ojciec pani 
był oficerem? 

— Tak, panie komendancie, 

— Kapitan Cezary Valmont? 

— Tak się nazywał mój ojciec, pa” 
nie komendancie. 

Żywe wspomnienie nasunęło 
w tej chwili myślom komendanta, 

— Ojciec mój nie żyje! —. dodała 
Adrjanna. 

— Oddawna nie żyje... Tak... tak! 
Kapitan był moim kolegą w korpusie 
oficerów pułku księcia Kondensza! 
Był moim przyjacielem i dobrym ko” 
gą! Człowiek zacnego charakter“ 
i szczerego serca! 

— Takim był, panie komendancie! 
— rzekła Adrjanna poważnie. 

— Opuścił armję, aby przyjąć ja” 
kieś obowiązki. 

Ojciec mój został marszatkiet" 
dworn księcia Beaufort, panie komes” 
daneie. 

Generał Mirepent spojrzał znaczą 
co; zaczynał się domyślać powodu 0 
wiedzin Adrjanny, 

— Jesteś pani w żałobie, 
Valmont? 

— Noszę żałobę po siostrze i 
cia, szlachetnej, nieszczęśliwej pań 
Cavanac, którą Śmierć uwolniła 0 
niezasłużonych cierpień. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Nadzór sado! 


„SIEDEM GROSZY” 


vy nad „Wspólnełą Inicresów“ 


wsicpem do przejęcia koncernu przez pańsíwo 


W czwartek w Sądzie Grodzkim w 
Katowicach odbyła sie rozprawa o odro- 
czenie wypłat i udzielenie nadzoru sądo- 
wego Katowickiej Spółce Akcyjnej dła 
Górnictwa i Hutnictwa oraz Ziednoczo- 
nym Hutom Królewskiej i Laurze, two- 
rzącym wspólnie t. zw. „Wspólnotę Inte- 
resów", Rozprawę przeprowadził sędzia 
Popławski. 

W rezultacie sąd ustalił koncernowi 
odroczenia wypłat na 3 miesiące, t. i. do 
29 czerwca br. Jednocześnie wyznaczo- 
ny został nadzór sądowy, składający się 
Z czterech osób: — gen. dyr. Huty Pokój 
inż. Surzyckiego, oraz pp. Wiktora Przed- 


pełskiego, Antoniego Krahelskiego i Emila 
Hupmperta. 
Przebieg rozprawy, która trwała 


przeszło trzy godziny, nie był szczegól- 
mie interesujący, chociaż nie brakło dwu 
niespodzianek; obie spaliły na panewce. 

Pierwszą niespodzianką było wystą- 
pienie pełnomocników D-banków, adwo 
katów Nagórskiego i Templa z Warsza- 
wy. którzy złożyli wniosek o odrocze- 
nie rozprawy i decyzji o nadzorze sądo- 
wym do dnia 1 maja br. przy równo- 
czesnem wstrzymaniu na ten okres egZe- 
kucyj w stosunku do koncernu, Wniosek 
ten wywołał sensację, ponieważ ustawo- 
dawstwo obowiązujące, nie przewiduje 
takiej możliwości. jak również pewne roz- 
czarowanie, albowiem zebrani na sali 
spodziewali się z tej strony raczej wnios* 
ku o odrzucenie przez sąd odroczenia 
wypłat i wyznaczenia nadzoru. 

Następną niespodzianką były dwa 
wnioski o ogłoszenie upadłości koncernu, 
zgłoszone z jednej strony przez Śląskie 
Zakłady Elektryczne. z drugiej zaś przez 
„Robur“; pełnomocnicy obu towarzystw 
motywowali swe wnioski tem. że nadzór 


Poseł polski u min. Bencsza 


Z Pragi donoszą: Minister Benesz przyjął 
posła polskiego w Pradze Grzybowskiego i 
odbył z mim dłuższą rozmowę na temat poło- 
żenia międzynarodowego, a w szczególności 
protokułów rzymskich i konfliktu polsko. 
czechosłowackiego. Min. Benesz protestował 
przeciwko sposobowi pisania „Gazety Pol- 
skiej“ a w szczególności artykułowi niedziel- 
nemu. który zawiera grożby pod adresem 
Czechosłowacji, 

Minister oświadczył posłowi, że Czecho- 
słowacja jest przeciwna wszelkim represjom 
3 nie zastosuje ich wobec wydalenia z 
Polski obywateli czechosłowackich. Równo- 
cześnie minister Benesz przedstawił posłowi 
polskiemu konkretną propozycję co do zlikwi- 
dowania koniliktu w sposób przyjaźny. 

Oficialne „Praskie Noviny“, komentując 
wydarzenia czesko-polskie piszą: 

„Powtarzamy, że nieporozumienia te są 
wybitnie nieprzyjemne, albowiem korzyści z 
mich nie może mieć ani Polska, ani Czechosło- 
wacia i dlatego z naszej strony uczynione z0- 
stanie wszystko, co jest właściwe į rozumne, 
aby wydarzenia te zostały spokojnie zlikwi- 
dowane i jaknajszybciej zapomniane", 
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Humor 


WIARA. 

— Co u pana słychać, 
mamie Piękutowski? Jak 
interesy ? 

— Dziękuję nie żle. 


sądowy jest instytucją bardzo kosztowną, 
która w ciągu paru miesięcy (w razie 
przedłużenia nadzoru, co w danym wy* 
padku jest rzeczą bardzo prawdopodobną) 
może pochłonąć poważne sumy; wobec 


tego najprostszym Sposobem realizacji 
p Lon 4 byłby konkurs wierzy- 
cieli. 

Sąd wszystkich tych wniosków nie 
uwzględnił. 


Przejęcie Roncernu przez państwo? 


W kołach przemysłowych na Śląsku 
panuje prawie powszechne przekonanie, 
że ostatecznym rezultatem sanacji kon- 
cernu „Wspólnoty Interesów“ będzie 
przejęcie jego przedsiębiorstw prZez pań- 
stwo, przypuszczalnie w tej formie, iż je- 
den z banków państwowych lub też 
Skarb Państwa otrzyma większość akcyi 
albo za przejęcie, albo też wprost zą Zae 
ległości podatkowe. Ponieważ przepro- 
wadzenie sanacji koncernu będzie praw- 
dopodobnie, na co już dość dawno zwra- 
caliśmy uwagę, wymagało najpierw 
zimmniejszenjią kapitału akcyjnego, a na- 
stępnie zwiększenia go przez nową emi- 
sję akcyj, przeto pokrycie Zaległości po 
datkowych i wszystkich pretensyj skar- 
bawych tą nową emisią nie wykracza po- 
za zakres możliwości; rzecz oczywista, 


to 


niech wytnie zamłiesz- 
czoną obok karteczkę, 
włoży do koperty. na- 
lepi 5-groszowy znaczek 
i zaadresuje: Administr. 
„Siedem Groszy* 
Katowice, Sobieskiego 11 


Proszę o 


ulica 


(CSZCZE NIC abonuje Siedem GrosZY' 
EDS KEEN 


Imię i nazwisko 


miejscowość 


Solska Konmencja Weśloma 


że odpowiednio do tego trzebaby Zzrniej- 
Szyć obecny kapitał akcyjny. 

Nie jest jednak wykluczone, Zatatwie- 
nie tej sprawy w inny sposób. 


Punkt ciężkości 
w Warszawie 


` Albowiem punkt ciężkości sprawy 
„Wspólnoty Interesów“ nie leży ani w 
Katowicach, gdzie znajduje się siedziba 
koncernu, ani w Berlinie. gdzie znajdują 
się główni akcionarjusze i główni wie- 
rzyciele. Punkt ciężkości tej sprawy 
znajduje się w Warszawie, gdzie — o ile 
nam wiadomo — toczą się od pewnego 
czasu rozmowy na ten temat między mia- 
rodajnemi czynnikami. 


codzienne dostarczanie czasopisma 


„Siedem Geoszy“ 


na nowyth zasadach orśanizacyjnychh e 


Z Warszawy donoszą : 

Dnia 28 bm. odbyła się w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu z uczestnikami Polskiej 
Konwencji Węglowej konferencja, w czasie 
której dyrektor departamentu górniczo-hutni- 
czego p. Czesław Peche wydał w charakte- 
rze arbitra wstępne orzeczenie  arbitrażowe 
co do zasad odnowienia Polskiej Konwencji 
Węglowej ma dalszy okres. Przedewszystkiem 
arbitraż stwierdził, że stosownie do złożo- 
nych przez zainteresowanych deklaracyj, Pol- 
ska Konwencja Węglowa została w drodze 
dobrowolnego porozumienia wszystkich jej 


= TE wa 


rych może im być dobrze i w których im na niczem 

zbywać nie będzie. 
Na ustach Janusza ukazał się wyraz goryczy. 
— Tylko na miłości matczynej — rzekł. — I 


uczestników przedłużona i odnowiona i że 
wsżćlkie nieuzgodnione z tem porozumieniem 
sprawy zostaną przedstawione arbitrowi do 
rozstrzygnięcia. Przedewszystkiem zostało 
stwierzdzone, że wymieniona organizacja wę- 
slowa, obejmująca według nowych zasad za- 
równo rynek wewnętrzny jak i rynki ekspor- 
towe będzie istnieć i po dniu I kwietnia, t, i. 
po prekluzyjnym terminie dla dawnej organi- 
zacji. Następnie arbiter wydął orzeczenie w 
szeregu Spraw, przedstawionych mu do roz- 
strzygnięcia, a dotyczących formy i czasu 
trwamia konwencji, niwelacji różnic po daw- 


TU WYCIĄC!I 


pokoju. 


Potem jeszcze raz przytulił do piersi i 
i Zosię, która przypatrywała się całemu zajściu 


— Katolicy gdańscy wręczyli świeżo wła- 
dzom w. m. Gdańska rezolucję, w której 
wskazują na antykatclickie tendencje miejsco” 
wej partii hitlerowskiej, zmierzające do 
wzbronienia młodzieży należenia do innych 
procz narodowo - socjalistycznych organiza. 
cyi i związków, Charakterystyczuem iest, ze 
dawny organ centrum „Danziger V9tkszel- 
tung“ za ogłoszenie tej rezolucji została skOn= 
iiskowana, 


— W wyniku śledztwa w Sprawie kata- 
strofy budowlanej na dworcu głównym w 
„Warszawie aresztowano kierowników budowy 
Czesława Schreyera j Edwarda Płotrowskie- 
go jako oskarżonych o niedbalstwo, Firma 
budowlana powierzyła Schreyerowj cały nad- 
zór nad rozbiórką gmachu mimo, iż z zawodu 
lest on tylko malarzem pokOjowym. Obecnie 
przygotowują swoją Opinię rzeczoznawcy, 
których orzeczenie będzie miało decydujące 
znaczenie dla stwierdzenia, kto ponos; winę 
katastrofy. 


— Nad kanałem La Manche panuje od 2-ch 
dni gesta mgła, która utrudnia żeglngę. U uje 
ścia Tamizy zderzyły się z sobą dwa parow- 
ce. 6 osób utoneł0, Również na iądzie mgła 
była przyczyną wiełu wypadków i utrudnia 
komunikację, 


— Z Assutcion donoszą, że wojską parag- 
wajskie miały odnieść wielkie zwycięstwo nad 
armią boliwiiską. Dywizja piechoty boliwij- 
Skiej Oraz pułk kawalerjj zostały doszczętnie 
rozbite, Liczba jeńców, wziętych przez woj- 
ska paragwajskie, przekracza 1000. Dowódca 
18 pułku piechoty boliwijskiei Bavia miał po- 
pełnić samobójstwo. Oienzywa Paragwaiczy= 
ków rozwija się pomyślnie na całym frOncie. 


— Z Moskwy donoszą, że ostatnie wiado- 
mości o wyprawie „Czeluskina* brzmią bar- 
dziej pomyślnie, Radjostacja w Chabarowsku 
otrzymała depeszę z Anadyru, która wskazuje, 
że warunki atmosferyczne zmieniły się na tep» 
sze i że można żywić uzasadnioną nadzieję 
na uratowanie członków ekspedycji prof. 
Schmidta. Dwa samoloty mają w najbliższych 
godzinach wyruszyć w kierunku obozowiska 
ekspedycji. Władze sowieckie Zmobili ‘y 
większe siły lotnicze, które wezmą udż,... w 
akcji ratunkowej. 


nych konwencjach regionalnych komisji dla 
spraw gatunkowania węgla, specjalnych kon- 
tyngentów dla celów popierania przemysłu 
przetwórczego, utworzenia komitetu hamdlo- 
wego, kar za niedotrzymywamie cen, przeli- 
czanię wysyłek węgla na niektóre licencyjne 
rynki eksportowa oraz szeregu innych spraw. 
Sprawa licencji i udziału w niej poszczegól- 
nych towarzystw, jako wymagająca jeszcze 
dodatkowego wyświetlenia i rozwagi została 
przez arbitra odłożona do późniejszego roz- 
strzygnięcia, które nastąpi jednak najpóźniej 
30 czerwca W ten sposób przedłużenie Pol- 
skiej Konwencji Węglowej na nowych zasa- 
dach organizacyjnych stało się faktem doko- 
nanym. Nowe te zasady będą miały wpływ 
przedewszystkiem na podtrzymanie intensyw= 
ności eksportu przemysłu węglowego. 
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z panią potem! — rzekł służącemu, który wszedł do 


Stasia 


Wyrabiam obecnie „Wiło- 
sol“, jedyny, nieza- 
wodyny środek na po- 
rost włosów, skutek 
gwarantowany już po 
trzech dniach! Butelka 
kosztuje we wszystkich 
sklepach tylko pięć zł. 
— Bądźmy szczerzy: 
brzecież pam sam na- 
bewno nie wierzy w to. 
—Częściowo wierzę. 
— W co pan wierzy? 
— W to, że butelka 
kosztuje we wszystkich 
sklepach tylko pięć zł. 


POEZJA I PROZA. 

Synek. — Tatusiu, dla 
tatusia jabym w ogień 
Skoczył. 
, Ojciec. — Ty skocz 
iępiej z klasy trzeciej 
© czwartel. a nie siedź 
W niej trzeci rok, na co 
ię zanosi. 


ŻÓŁ TKO I EJERWEISS. 
—fPowiedz mi pan, 
Manie Zierwelss, taka 
lest | różnica między 
tlitlerem a Dolifussem? 
a — Mnie sie zdaje, że 
„ka sama jak między 
ięzykim niemieckim a 
dutrjackim. 


dlatego nigdy się na to nie zgodzę, by oddać dzieci 
z domu. 

Jesteś teraz wzburzona. Już za godzinę inaczej 
będziesz myślała o tej sprawie. 

A wówczas oszczędzisz mi tego okrutnego kon- 
fliktu, przed którymi chcesz mnie postawić. 

Przystąpił do niej, chcąc ująć jej rękę. Wy- 
rwała mu ją jednak i odwróciła się do niego tyłem. 

— Za godzinę będę mvślała zupełnie taksamo 
jak į teraz. To co powiec ałam przed chwilą, już 
dawno chciałam ci oznajmić. 

Czy sądzisz może, że niechęć, jaką czuję do 
twych dzieci, mogłaby się kiedy zamienić na inne 
uczucie? 

Janusz zawrzał gniewem. 

— To idź ty stąd! — chciał zawołać do niej. 

Opanował? się jednak. 

Czy miał prawo wyrzucać ją od siebie, jak 
niepotrzebny ciężar? Czy i wobec niej nie miał 
zobowiązań? 

Z miłości — tak przvnajmniej sądził — została 
jego żoną. Poprowadził ją do oftarza i przysiągł 
jej, że się będzie starał uczynić ją szczęśliwą. 

A przysięgi tej musi dotrzymać. 

Ona. podobnie jak i każda inna istota, miała 
prawo do szczęścia. 

Jezo obowiązkiem było prawa tego jej nie od- 
bierać ani nie ukrócać, chociażby nawet on sam 


w milczeniu i wzruszeniu i oddał dzieci służącemu. 

Sydonia obserwowała go przez cały czas 
w milczeniu. W oczach jej, które przysłoniła po- 
wiekami, migotał gniew. 

Gdy się zamknęły drzwi za dziećmi i służącym, 
dała wyraz temu gniewowi. 

— Dziękuję ci za twą niezwykłą delikatność, 
rzekła z ironją. — Bardzo to pięknie z twej strony, 
że odesłałeś dzieci. 

Byłam pewna, że je zatrzymasz i udzielisz im 
wobec mnie surowej nagany. 

Janusz spojrzał na nią prosząco. 

— Dlaczego mówisz z taką ironią, Sydonjo? — 
Poco ta przesada? — rzekł. — Musisz chyba przy- 
znać, że ta tesknota dzieci za matką jest wzrusza= 
jąca i godna wszystkiego innego, tvlko nie karv. 

Jestem też przekonany, że i ty sama nie była- 
byś postąpiła tak surowo ze Stasiem i Zosią. gdy- 
byś ich była zapytała o przyczyny ich przestęnku. 

Sydonja zerwała się z krzesła z wściekłością. 

— Doprawdy? Tak myślisz? — krzyk"eła. — 
A jeżeli ci powiem, że wiedziałam o nich? Tak, 
patrz na mnie, patrz! Nie jestem na tyle tchórzliwą,' 
by kłamać! 

Janusz pobladł lekko; w twarzy jego odbił się 
ogromny smutek, 

— Sydonio. — rzekł z przymusem. — to praw- 
da, że Olga cieżko zawiniła. ale też cieżko odpoku:= 
towała za to, 


Czytelnik, nr. 102.958. Szkoła Budowy 
Maszyn Wawelbenga i Rotwanda w Warsza- 
wie. Należy napisać o przysłanie prospektu 
i załączyć znaczek pocztowy. 

P. Leonard K. z Paniówek, Już danwo zo- 
stał zlikwidowany. 

Werkmistrz, Katowice, Pisze się zapas. 

P. Paweł G. z Panewnika. Nie chcemy Pa- 
na zrażać, ale radzilibyśmy dać lepiej spokój. 
Szkoda trudu: i czasu. 

C. S. 266, Owszem, może Pan, w godzinach 
przedpołudniowy ch. 

- „P. M. A. 21%. 1) Ma Pam prawo żądać. 2) 
Może się Pan domagać w wysokości świad- 
czeń Zakładu Pracowników Umysłowych. 

*L. G. Cz. 152. Żadnych specjalnych taks i 
przepisów dla bezrobotnych w tej dziedzinie 
niema. Wiemy jednak, że w stosunku do praw- 
dziwie biednych ludzi proboszczowie katolic- 
cy czynią fjaknajdalej idące ustępstwa i często 
udzielają ich bezpłatnie. Za życzenia i słowa 
otuchy serdecznie dziękujemy. 

M. W. Świętochłowice. Zasadniczo nie wol- 
no, to toż obsługa kolejowa ma prawo wycią- 
£ać z tego konsekwencje. 

J. H. Piotrowice. Ma prawo. 

Słały Czytelnik Mik. 6. 1) P. K. U. świa- 
dectwo talkie wyda. 2) Formacja również wy- 
da. 3) Prośbę należy skierować do naczelnika 
sądu. | 

K. M. Piekary Rudne, Skarżyć tego osob- 
nika. Można zwrócić, 

W. M. Szopienice. Nie jest uprawniona. 

P. Franciszek Sz. z Jastrzębia. Rodzice w 
zasadzie odpowiadają za wszelkie długi 
swych dzieci, Aby: jednakże uwolnić się od 
ewentualnych długów należy umieścić w ga- 
zecie ogłoszenie z podpisem, że „za długi, za- 
ciągnięte przez syna nie odpowiada się“. 

Abonent mr. 41,600. 1) Lokatora można 
wyeksmitować. 2) Komorne powinien 
ściągnąć teraźniejszy właściciel. 3) Należy 
wypłacić dopiero po upływie terminu. 4) 
Owszem Panu również należy się część 
spadku. 

Nr. 4395. Należy wnieść skargę do Sądu 
o wydanie tych rzeczy. Skarga ma wszelkie 
szanse powodzenia. 

P. K. 28. W sprawie czynszu należy się 
zwrócić do Sądu Roziemczego dla spraw 
najmu. 

A. G. Mysłowice. Jest przyjęte, że po- 
rządek w sieniach utrzymują sami lokatorzy, 
chyba, że jest dozorca domu, który otrzymuje 
za to osobne wynagrodzenie. 

J. C. 140. 1) Już nic więcej nie otrzyma 
Pan. 2) Wszystko przepadło, 3) Radzimy się 
zwrócić do adwokata, celem wniesienia skar- 
gi. Możemy polecić p. dr. Tempkę w Król. 
Hucie, ul. Wolności. 


x wydawnictw 


Hutnik zeszyt 7—12 przynosi w dziale 
technicznym m. in. następujące artykuły: In- 
strukcia "wzorowa prowadzenia wielkiego 
pieca J. Jacobiego. Wygaszanie i rozpalanie 
pieca martinowskiego. J. Wielgusa, O warto- 
ści technicznej pyłu cynkowego St. Budzyń- 
skiego. Z działu gospodarczego: Port gdyński 
a polskie hutnictwo żelaza — St. Łęgowskie- 
go. Analiza zbytu wytworów walcownianych 
na rynku wewnętrznym za rok 1933 — J. 
Iznaszewskiego. 
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A chociaż mógłbym rozumieć, że jesteś o nią 
zazdrosna i nienawidzisz jej, dzieci nie 


„SIEDEM GROSZY" 


Z'dniem I-go kwietnia wejdzie w ży- 
cie częściowa obniżka opłat pocztowych 
dla przesyłek wewnątrz kraju. Opłaty Za 
polecenie przesyłek listowych wynosić 
będą od 1 kwietnia 30 gr. (dotychczas 50 
gr.), opłaty za zwrotne poświadczenia 
odbioru przy nadaniu 30 gr. (dotychczas 


50 gr.), za zwrotne poświadczenie wy” 
płaty przy nadaniu 30 gr. (50 £r.), za na- 
danie przesyłki rejestrowanej lub przeka” 
zu telegraficznego poza godzinami urzę” 
doweńm Godatkowo pobierana opłata ob- 
niżona zostaje również z 50 na 30 gr. 

Za dodatkowe poświadczenie nadanej 


Aresztowanie morderców Prince'a 


Yspóflnicy „jo wpadfi w rece policji 


Z Paryża donoszą: 


29 bm, zaszedł sensacyj. zwrot w sprawie 
o zabójstwo radcy Prince'a. Po 30-godzinnem 
badaniu władze śledcze wydały rozkaz are- 
sztowania barona  Lussats, Paul Venture i 
Francois Spirito. Dwóch pierwszych areszto- 
wano w Paryżu, trzeciego w Marsylii. Cała 
sprawa przedstawia się dość zagadkowo. Od 
kilku dni bawił w Paryżu znany w kołach 
podejrzanych niejaki Angelo. We wtorek wi- 
dziano go w towarzystwie barona Lussats w 
jednej z restauracyj paryskich, Angelo jedno- 
cześnie chwalił się, że pozostaje w kontakcie 
z policją celem ułatwienia dochodzeń w afe- 
rze Stawinskiego. Dzienniki dają do zrozu- 
mienia, że aresztowanie DLussats oraz jego 
wspólników nastąpiło na skutek rewelacyj 
Angelo. Nakaz aresztowania wyszedł z ini- 
cjatywy komisarza Bony, który niejednokro- 
tnie korzystał z usług osób o przeszłości kry- 
minalnej, Aresztowanie Lutssatsa nastąpiło 


w hotelu „Carlton“. Paul Venbure'ą areszto- 
wano. w ustronnym hoteliku. Aresztowanych 
doprowadzono wczoraj do urzędu śledczego, 
zawiadamiając dziennikarzy, że około godz. 
2-giej nad ranem będą oni mogli uzyskać cie- 
kawe informacje. Oczekiwanie reporterów 
przeciągnęło się jednak dość długo. 

Zawezwany  telegraficznie z Dijon sędzia 
śledczy i prokurator przyjechali o godz. 5-tej 
rano. Przez calą noc trwały dochodzenia i 
badanie oskarżonych. Wreszcie około godz. 
10-tej rano władze śledcze wydały nakaz 
aresztowania pod garzuem zamordowania 
radcy Prince'a, okradzenia go i współudział 
w aferze Stawińskiego. W międzyczasie are- 
sztowano Francois Spirito w Marsylii. I jego 
przesłuchanie trwało przez całą noc, poczem 
władze śledcze w Dijon telegraficznie naka= 
zały zatrzymanie go, pod temi samemi zarzu- 
tami co do aresztowanych w Paryżu, Całą 
trójkę przewieziono do Diion do dyspozycji 
sędziego śledczego. 
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Jak donoszą z Nowego Jorku, w obecno- 
ści 4000 widzów dokonano skomplikowanej 
operacji zlania 10.000 kg. płynnego szkła do 
formy, która posłuży do odlania zwierciadła 
dajwiększego teleskopu Świata. Operacia ta, 
połączona z wietkiemi trudnościami teChuicz- 
nemi, trwała 10 godzin į miała przebieg po- 
myślny. 

Przetapianie szkła potrwa 10 miesięcy, 
poczem zwierciadło będzie przewiezione do 
specjalnego zakładu w Kaiifornji, celem oszi- 


Najwiekszy teleskop świata 


fowania, co jest, jak wiadomo, najtrudniej- 
szem zadaniem, Średnica nowego reflektora 
będzie dwukrotnie większa od zwierciadła naj- 
większego z istniejących teleskopów, znajdu- 
jącego się w obserwatorjum na Mount Wilson 
w Kalifornii; jego siłą powiększającą będzie 
4 razy większa. Największy teleskop stanie 
prawdopodobnie w mieście San Diego w Ka- 
lifornji, Koszta budowy pokrywa fundacja 
Rockefellera. 


w 


$prosiowanie urzędowe 


W związku z depeszą z Warszawy z dnia 
14 stycznia 1934 r. p. t. „Wykrycie kilku nar- 
komanów w Warszawie”, otrzynmjemy na- 
stępujące sprostowanie urzędowe: 

„Nieprawdą jests że władze Śledcze w 
Warszawie wpadły na trop klubu narkoma- 
nów i że dokonały licznych aresztowań osób, 
wśród których znalazł się b. funkcjonarjusz 


policji”, 
e 
Awanse urzednicze 


Na odbytem w środę posiedzeniu Rady 
Ministrów ustalono m. in., że między 10 a 
20 kwietnia zatwierdzone będą listy awan- 
sów urzędniczych. Chodzi tu o awanse 


TU WYCIĄC! 


e 


powinnaś 


— Mówisz pod wrażeniem gniewu, 


wyrównawcze. Dotyczyć one będą tych 
urzędników i funkcjonariuszy. którzy 
przy przeszeregowaniu otrzymali niższe 
grupy, aniżeli mieli poprzednio. Obecnie 
awanse mają obejmować mniej więcej % 
z pośród tych urzędników. przywracając 
im dawne stopnie służbowe. 


e 
Przedłażenie pakiów nicagresji 


Rząd S. S. S. R. zaproponował rządom 
Łotwy, Litwy i Estonii przedłużenie na 10 lat 
zawartych z temi państwami paktów o nie- 
agresji i układów o pOkojowem rozstrzyganiu 
koniliktów, Od wspomnianych rządów otrzy- 
mato pozytywne odpowiedzi. Sporządzenie 
odpowiednich aktów nastąpi w najbliższej 
przyszłości. 


SA Ma 


Sydonjo. 


Nr. 88 — 30. 3. 34. 


'ICześciowa zniżka opłat pocztowych 


Nowy system oplatí teleśomiczinyycia 


przesyłki rejestrowanej opłata wynosić 
będzie 30 groszy zamiast 50 gr. Opłaty 
za zwrotne poświadczenie odbioru lub wy” 
płaty po nadaniu obniżone zostały z 1 zł. 


na 60 gr. Obniżka taryfy pocztowej za 
powyższe czynności wynosi zatem 40 
procent. 


Pozatem z 80 na*60 gr. obniżone zo” 
stały opłaty za żądanie zwrotu lub zmia- 
mę adresu przesyłki, przesłanej drogą 
pocztową lub telegraficzną, żądanie zmia” 
ny kwoty pobrania, lub zlecenia przesła* 
słanych drogą pocztową lub telegraficzną. 

Taryfa telegraficzna pozostaje bez 
Zmiany. - 

Natomiast w Krakowie, Poznaniu, Inos 
wrocławiu i Radomiu wchodzi w życie z 
duiem I-go kwietnia b. r. nowy system 
opłat telefonicznych w związku z zapro” 
wadzeniem liczników. sieć telefoniczna w 
tych miastach znajduje się pod zarządem 
państwowym i jest zautomatyzowana. 

Nowa taryfa opłat- telefonicznych Znosi 
istniejący dotychczas w wymienionych 
miastach podział na kategorje i wprowa 
dza jednolite opłaty dla wszystkich abo= 
nentów bez względu na to, czy aparat te” 
lefoniczny działa w mieszkaniu prywat” 
nem, "w biurze, czy też w lokalu publicz: 
nym. 

W Krakowie i Poznaniu miesięczna 
opłata abonamentowa wynosiła 'dotych- 
czas w I kategorji 24 zł., w II — 3% zł., 
w II — 48 złotych. Od dnia 1 kwietnia 
podstawowa opłata abonamentowa w 
Krakowie i Poznaniu wynosić będzie dla 
wszystkich abonentów 9 Złotych mie- 
sięcznie, Ponadto wprowadzony zostaje 
obowiązkowy kontyngent rozmów telefo“ 
nicznych dla każdego abonenta w ilości 
60 rozmów miesięcznie. Za kontyngent 
ten pobierana będzie opłata w kwocie 
6 złotych mieSięcznie bez wZględu na to, 
czy kontyngent 60 rozmów został wy- 
czerpany, czy też nie. Za każdą rozmo= 
wę ponad kontyngent 60 rozmów pobie” 
rana będzie opłata w kwocie 10 groszy. 

W Radomiu dotychczasowe opłaty 
abonamentowe wynosiły dla telefonów 
w JI kategorji 20 złotych. w II — 30 zło” 
tych, w II — 40 złotych miesięcznie, a 
w Inowrocławiu dla I kategorii 14 zł. dla 
II — 21 zł., III — 28 zł. miesięcznie. Od 
I kwietnia w obu tych miastach stała 
opłata miesięczna dla wszystkich abonen" 
tów wynosić będzie 8 złotych miesięcz- 
nie. 

, Obowiązkowy kontyngent 60 rozmów 
miesięcznie kosztuje- nadto 4,80 zł. 

Przewidywana jest pozatem reforma 
opłat telefonicznych w Warszawie, gdzie 
sieć telefoniczną eksploatuje Polska Ak- 
cyjna Spółka Telefoniczna. Zniesienie 
katezgoryj abonamentowych w Warsza" 
wie jest podobno rzeczą przesądzoną. na" 
tomiast nie uzgodniono dotychczas spra- 
wy opłaty zasadniczej i. obowiązkowego 
kontyngentu rozmów oraz opłat za roz” 
mowy poza kontyngentem. 

Sprawa reformy taryfy telefonicznej 
w Warszawie ma być wprowadzona w 
życie w jesieni r. b. 


W SZKOLE. 
Nauczyciel: =- Po- 


prześladować za ich tęsknotę za matką; ich boleść 
powinna być dla ciebie święta. 

Miej cierpliwość z niemi, staraj się zdobyć ich 
serduszka zapomocą miłości i łagodności. Do uczu- 
cia nie da się nikogo przymusić. 

Właśnie dzieci powinno się powoli zdobywać. 
One nie analizują, ale idą poprostu za głosem serca. 
Sydonja zmierzyła go obojętnym wzrokiem. 

— Dziękuję ci bardzo za twe pedagogiczne ra- 
dy, — rzekła ironicznie. — Nie jestem niestety 
w stanie skorzystać z nich. Jakże bowiem zdołała- 
bym zdobyć sobie serca dzieci, jeżeli nawet ich oj- 
ciec ciągle jeszcze kocha ich matkę? 

I poco zresztą? Nie zależy mi wcale na łem, by 
posiąść serca twych dzieci. Są one bowiem z krwi 
i ciała swej matki. Wszelkie moje trudy byłyby 
bezowocną walką przeciw instynktom, odziedziczo- 
nym po matce. 

Janusz chciał wybuchnąć. _ l 

Sydonja nie dała mu jednak przyjść do słowa. 

— Pozwól mi skończyć i słuchaj, co ci powiem! 

Mam już dość tej wiecznej walki ze wspomnie- 
niami o wiarołomczyni! 

Widok tych dzieci przypomina mi codziennie 
ową kobietę! 

One albo ja! Wybieraj. Mówisz mi często, że 
mnie kochasz. 

Teraz będziesz miał sposobność dowieść mi te- 
go. Albo usuniesz z domu dzieci — albo... ja go 
opuszczę! 

Janusz spojrzał na nią z przestrachem. 


To nie może być twe prawdziwe mniemanie. To 
byłoby przecież niesłychane! Dzieci, które są po- 
zbawione miłości matczynej, miałyby stracić i ojca! 

Z oczu Sydonji padło spojrzenie pełne niena- 
wiści. 

— Nie chcę wyrzekać się miłości męża, którą 
mi one wydzierają. 

Janusz złożył błagalnie ręce. 

— Opamiętaj się, Sydonjo! Nie zapominaj 
o tem, że ożeniłem się z tobą, by dzieci znalazły 
w tobie matkę! 

Sydonia zaśmiała się szyderczo. _ 

— O tak — wiem dobrze, że nie myślałeś 
o mnie samej! Byle tylko dzieci miały nową mat: 
kę! Co ciebie obchodziły potrzeby mego serca! 

Nie mam jednak już dłużej ochoty żebrać mi- 
łości twych dzieci, które są również dzieci tamtej 
kobiety! 

Może į masz słuszność, twierdząc, że odemnie 
zależy zdobycie ich serc. Jakże jednak mogłoby 
mi się to udać, jeżeli je nienawidzę? 

A właśnie dlatego, że je nienawidzę nie uda 
mi się nigdy zdobyć ich miłości i stać się dła nich 
prąwdziwą matką. 

Dlatego też obstaję przy tem, by i one opuściły 
łen dom, jeżeli ja mam w nim pozostać. 

Nietaz zdarzyło się, że w takich warunkach da- 
wano dzieci wychowywać za domem. Zastanów 
się tedy nad tem. Chętnie zostawię ci kilka dni do 
namysłu. 

I dla dzieci samych tak bedzie najlepiej. Tutaj 
przeszkadzają tylko. Są przecież instytuty, w któ- 


wiedzcie mi, co to jest 
niesprawiedliwość? Nikt 
nie wie? 

Maty Kon. — Ja 
wiem. Jeśli pan nauczy” 
ciel i ja pojedziemy ra- 
zem tramwajem. 


Nauczyciel. — Gdzie 
bu jest _ niesprawiedli< 
wość! 

Mały Kon. — Jest. BO 
choć pan profesor waży 
80 kilo, a ja tylko cztet” 
dzieści, będę musiał tam 
samo zapłacić 50 groszy 
za kurs, jak i pan pro” 
fesor. 


LOGIKA. 


Do komisariatu spro” 
wadzono jakiegoś p” 
janego iegomościa. 

Przodownik wyslik 
chał raport posterunko” 
wego, poczem  powia 
do pijaka: 

— Zapłaci pan dzie” 
sięć zł. kary za zakłóce” 
cenie spokoju w stani? 
nietrzeźwym. 


| 

— Panie wiadzco* 
— bełkocze pijak 1, 
w knajpie dziesięć *'** 


tu też dziecięć zł. tru" 
dno żebym dwa raz? 
płacił ieden i ten S* 
rachunek, 


„SIEDEM GROSZY* 
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„Ruch w 


IW czasie świął Wielkanocnych niektóre 
drużymy ligowe rozegrają zawody z zespoła- 
mi zagranicznemi. 

W Krakowie gościć będzie zawodowy ze- 
spó! wiedeńskiego Wackeru. Wiedeńczycy 
grać będą w pierwszym dniu przeciwko ligo- 
wej Wiśle, w drugim natomiast zmierzą się 
z Cracovią. Wacker przybywa do Polski w 
najsilniejszym składzie ze stynnym internacjo- 
natem swym Zischkiem. Pozatęm Wacker jest 
przewidziany jako przeciwnik dla naszych re- 
prezentacyjnych piłkarzy na mecz treningowy 
w dniu 5 kwietnia, po którym ustalony będzie 
ostateczny skład reprezentacyjnej drużyny na 
mecz o mistrzostwo Świata z Czechosłowacją. 

Mistrz Polski, Ruch, wyjeżdża do Pragi na 
turniej, organizowany przez DFC, w składzie 
następującym: Kurek, Wadas, Katzy (Pan- 
chyrz), Dziwisz, Badura, Zonzycki, Urban, 
Giemza, Peterek, Wilamowski i Witodarz, Ruch 
podczas pobytu w Pradze spotka się w pierw- 
szym dniu z K. S. Bohemias, a w drugim — 
ze zwycięzcą meczu Victoria Żiżkov — DFC. 

Pozatem z poważniejszych imprez pilkar- 
skich, przewidzianych w dni świąteczne pozo- 
staje jeszcze mecz ligowy, który odbędzie sie 
w Warszawie pomiędzy Legią a Polonią. Bę- 
dzie to zresztą jedyne spotkanie o mistrzo- 
stwo ligi. 

ŁKS. zamierzał sprowadzić do Łodzt wę- 
giorską drużynę II K. E. R. jednak, jak się 
dowiadujemy, przyjazd Węgrów do Łodzi stoi 
pod makiem zapytania, 


painetaan aa KUP ai iea a A 


Wiadomości bokserskie 


AMERYKAŃSCY PRZECIWNICY NASZEJ 
REPREZENTACJI BOKSERSKIEJ 
Skład amerykańskiej drużyny bokserskiej, 
która w dniu 18 maja w Chicago zmierzy się 
z Polska, przedstawia się następująco: waga 
mza: Loves waga kogucia — Bellini, waga 
piórkowa, — Nettlew, waga lekka — Bojack, 
waga półśrednia — Farrar, waga średnia — 
Treest. waga półciężka — Louis, waga ciężka 
> Thomas. 


* 

„— W Poznaniu rozegrane zostaną w po- 
niedziałek dwa mecze eliminacyjne w boksie 
przed ustalenieni ostatecznego“ skladu *repre- 
zentacji bokserskiej. Mecze te odbędą się w 
dwóch wagach: w wadze muszej spotkają się 
Rothole (Warszawa) z Jarząbkiem (Śląsk), a 
w wadze piórkowej we" Forlański 

arwa) i Kajnar (Poznań). 
(BEE W TYB Marcel Thil mistrz świata 
wagi średniej zdobył tytuł mistrza Europy w 
wadze półciężkiej, pomieważ przeciwnik jego 
Martinez de Alfara został w 13-tej rundzie 
mdyskwalifikowany za ciągłe trzymanie prze- 
kiwnika. 

y Heuser, znany bokser niemiecki przed 
wyjazdem do Ameryki zwyciężył na punkty 
Ślązaka Czichosa. 

— Mistrzostwo Czechosłowacji zdobyli w 
poszczególnych wagach: Jelinek („Star” Pra- 
ga), Jeleń („Heros* Slamy), Ulrych (,„Zizka 
Praga), Kral („Star* Praga), Stoecki („Olim- 
pja“ Brno), Soukup („Jahelka“ Kladno), Ha- 
velka („Bata“ Zlin), Durdis („Slavia* Braty- 
sława). Podani przez nas poprzednio za PAT 
byli mistrzami jednej prowinoyj czeskich, 


© 
Sport w Wielkopolsce 


Wramach zawodów bokserskich, które od- 
będą się w poniedziałek wielkanocny w hali 
repr. byłej P. W. K. o godz. 19,30 pomiędzy 
Grudziądzkim K. S, a Drużyną Blękitnych 
odbędą się dwie eliminacje do reprezentacji 
na mistrzostwa Europy. W wadze muszej Sto- 
czy walkę Rotholc z Warszawy z Jarzab- 
kiem ze Śląska, w wadze piórkowej: Forlań- 
ski z Warszawy z Kajnarem (Poznań), 

Automobilklub Wielkopolski ułożył nastę” 
pujący kałendarz sportowy na rok bieżący: 
22 4.: otwarcie sezonu: a) msza św. w Pu- 
szczykowie, b) wyjazd na konkursy hippicz- 
ne do Gniezna. 28 — 29 4.: Zjazd gwiaździ- 
sty do Poznania z okazji targów poznańskich. 
9 czerwca: nocna jazda patrolowa. 15 lipca: 
ziazd gwiaździsty A. W. do Inowrocławia i 
gymkhana. 26 sierpnia: 300 km, jazda dystan- 
sowa na drogach otwartych. 4 paźdz.: pościg 
za lisem. 

Z początkiem kwietnia organizuje W. S$, S. 
naszego P. O. Z. B. nowy kurs dla sędziów 
bokserskich, Kurs potrwa około 3 tygodnie i 
odbywać się będzie w godzinach wieczor- 
Mych. Zgłoszenia do 5 kwietnia przyjmuje K. 
Derda. Grobla 13, m. 21. Kandydaci muszą 
mieć ukończonych 21 lat į cbywatelstwo gol- 
skie. * 

Poznański O. Z. L. A. otwiera swój sezon 
lekkoatletyczny w dniu 2 kwietnia męskiemi 
ozólno - polskiemi zawodami na Stadionie 
Miejskim. Do wzięcia udziału w powyższych 
zawodach zostali zaproszeni dwaj wybitni lek- 
koatlecj niemieccy: mistrz Świąta w dzies'ę- 
cioboju Sievert z Hamburga oraz zeszłorocz- 
ny zwycięzca akademickich mistrzostw Eurs- 
py w Turynie, sprinter Pilug z Charlottenbur" 
ga, 


rac 


w Nowej Wsi 


Na Śląsku gości w pierwszy dzień Świąt 
Wielkanocnych znana już z lat poprzednich na 
Śląsku, drużyna czeskich zawodowych piika- 
rzy Czechie Karlin, która zmierzy się 1 kwiet- 
nią w Nowej Wsi z „Wawelem“, 


ize- Czechie - 


Ponadto na Śląsku odbędzie się szereg spot- 
kań towarzyskich. J 

W Poznaniu gości mistrz piłkarski Berlina 
„Cictoria”, która zmierzy się z „Wartą“ w 


$ens 


acie bokserskie w Mysłowice 


oba dni świąt, 


w wadze ciężkiej 


W sobotę, 31 bm. o godz. 20 w hotelu 
„Polonja“ urządza KS. „06“ Mysłowice walki 
bokserskie z udzialem znakomitej drużyny 
B. K. S. Nowy Bytom. Odbędzie się 10 walk, 
w tem 2 w wadze cieżkiej. 

Spotkanie rewanżowe Włocka — Uherek 
wykaże, czy tytuł mistrzą wagi ciężkiej jest 
we właściwem posiadaniu. Wocka ma niełat-, 
wę zadanie, gdyż  Uherek jest trenowany 
przez najlepszego polskiego boksera zawodo- 
wego „Hanysa“ Górnego, 

W spotkaniu drugiem w wadze ciężkiej 


spotkają się dwa bardzo obiecujące talenty: 
Gronostaj (06) i Kiesewetter (N, Bytom). 1 tu 
walka będzie bardzo interesująca, 

Walczą następujące pary (na I miejscu B. 
K. S. Nowy Bytom): Waga papierowa: Kraf- 
czyk II — Hanf II; musza: Suchoń — Hanf I; 
plórko'wa: Krafczyk I — Langer; lekka: Der- 
dziński — Kulessa; półśrednia: Marek I. — 
Bielski MI.; średnia: Gruszka — Lipowicz; 
Pangera — Bielski; półcię.ka: Passek — Gal- 
lus: ciężka: Kiesewetter — Gronostaj i Uhe- 
rek — Wocka. 


w . 
Mecz zanaśmiczy Mor. Osirawa— Maiowice 


Zwolenników ciężkiej atłetyki czeka w dn. 
2 kwietnia mielada emocja. Oto ruchliwy ślą- 
ski Okr. Związek Atletyczny sprowadza dru- 
żynę ozeską Mor. Ostrawa w jej najsilniej- 
szym składzie. Kapitan związkowy p. Qalu- 
szka wystawia najsilniejszy skład, 


Początek zawodów, którs odbędą się w 
sali „Powstańców“, wyznaczono punktualnie 
ma godz, 19. Niskie ceny biletów umożliwią 
każdemu zobaczyć czeskich zapaśników. 
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4e sportu robotini 


czego 


Polskie drużyny robotnicze Siąska Opeiskicgo na $iąsku 


W czasie Świąt Wiefkiei Nocy bawić będą 
dwie drużyny polskię ze Śląska Opolskiego 
na Śląsku a mianowicie: P. R. K. S. Zabrze 
rozgrywa w pierwszy dzień świąt spotkanie 
towarzyskie z Zagłębiem w Dąbrowie Górni- 
gzej-o godz, 15, zaś P. R. K. $. Mikulczyce 
spotka się w czasie Świąt z drużyną T. U. R. 
Szopienice i R. K. S. „Siłą* Janów, Polskie 
drużyny robotnicze za granicą mają dobrą ru- 
tynę i stoją na wysokim poziomie  technicz- 
nym, mimo trudnych warunków rozwoju, Ww 
jakich pracują, 


UROCZYSTOŚĆ SPORTOWA R. K. S. RUCH 
W NIEDOBCZYCACH. 

W drugie święto Wielkiej Nocy, 2 kwiet- 
nia 1934 r, odbędzie się w  Niedobczycach 
otwarcie boiska R K. S. „Ruch* Niedobczyce, 
z której to okazji odbędą się na nowem boisku 
koło Wieczorka zawody piłkarskie o godz. 13 
R. K. S. Naprzód Czyżowice — R. K. S. „Jed- 
ność“ Knurów, zaś o 15 R. K. S. Wielkie Hai- 
duki — R. K. S. Ruch Niedobczyce. Zawody 
powyższych drużyn budzą zrozumiałe zainte- 
resowanie i sensację w powiecie Rybniekim 
ze względu na obecność drużyny Hajduk, któ- 
ra po raz pierwszy przybywa do tej okolicy. 
Jak wiadomo, drużyna Hajduk pretenduje do 
mistrza robotniczego Polski i wygrała 7:1 z 
Widzewem Łódź, pokonała Warszawską Skrę 
4:2, zaś z ligową Połonią z powodu przemę- 
czenia przegrała 4:2, Ostatnio wygrała. miecz 
z Zagłębiem w Dąbrowie przy rekordowej 
ilości publiczności, w stosunku 4:1. 


NOWA PLACÓWKA SPORTU ROBOTNICZE- 
GO W PIOTROWICACH. 

Dzięki inicjatywie zarządu Z. Z. K. w Pio- 
trowicach zwołano w niedzielę 25 bm. organi- 
zacyjne zebranie Stow. R. K 5. Na zebranie 
przybyło około 30 sportowców. Referował o 
zadaniach sportu p. Rochowiak. Następnie wy- 
brano zarząd, w skład którego weszli: prze- 
wodniczący — Bytomski, zast. — Skrobek, 
sekr. — Majer, zast, — Baron, skarb, — Grzy- 
ka, zast. — Wieczorek, gospodarz — Jędruś. 
Krzemiński, Ksiądz i Kurdziel stanowią Komi- 
się rewizyiną. Oddział przybrał nazwę R. K. 
5. ZZK., Piotrowice, - Postanowiono uruchomić 


Pierwszy ireninG 


sekcię piłki nożnej, gier sportowych, sekcję 
wycieczkową. Sekcia szachistów, która przy- 
stąpiła do nowo utworzonego RKS. już istnia- 
ła przy ZZK. Sekcia ta weźmie udział w roz- 
grywkach w dniu 15. IV. 1934 r. — Zarząd od- 
działu Z. Z. K. zwróci się do centrali o przy- 
dział instruktora, 


KOMUNIKAT WYDZIAŁU PIŁKI NOŻNEJ 
ŚL. R. S. K. 0. 

Ostateczny termin zgłoszeń drużyn do mi- 
strzostw na rok 1934 został ustalony na dzień 
3 kwietnia 1934 r. — Zgłoszenia po tym ter- 
minie nie będą uwzględniane. Kluby, Które 
chcą wziąć udział w mistrzostwach piłki noż- 
nei ŚL R. S. K. O., winny w wyznaczonym 
terminie zgłosić swoje drużyny na piśmie oraz 
dołączyć legitymacie członkowskie swych gra- 
czy w celu udzielenia prawa startu na rok 
pa 8 przyjmuje sekretarjat Śl. R. 


POCZATEK ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO 
PIŁKI NOŻNEJ. 

Wydział techniczny ustalił początek roz- 
grywek tegorocznych w piłce nożnej na dzień 
15 kwietnia 1934 r. — Dotychczas sport ro- 
Ibotniczy zawodował tylko w jednej klasie 
Ustalono. że po tegorocznych roz”'"wkach w 
grupach najlepszych 7 do 8 klubów. będzie sta 
toe klasę A, resztą zaś przejdzie do kia- 
sy B. 

SPRAWOZDANIA Z ZAWODÓW. 

ŚL R. S. K. O. komunikuje, że uruchomiło 
w niedzielę i święta biuro prasowe R. K. S. w 
Katowicach przy uł, Dworcowej 11. pokój 10, 
w godzinach od 19 do 20, tel. 311-73. W razie 
przypadnięcia dwuch świąt razem jedno po 
drugiem, biuro prasowe będzie czynne w każ- 
de drugie święto w godzinach jak wyżej. 


R. K. S. SIŁA ŁAZISKA GÓRNE — 
K. S$. STRZELEC MIKOŁÓW. 
W niedzielę rozegrano zawody piłki nożnej 
pomiędzy powyższemi zespołami o dyplom. 
Zwyciężyła zasłużenie drużyna robotniczą w 
stosunku 2:0 (1:0), która miała nad przeciw» 
nikiem wyraźną przewagę techniczną i prze» 
wyższała grą zespołową. Rezerwy powyż- 
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WIOSENNE IMPREZY SPORTOWE OŚROD- 
KA WF. KATOWICE 

29 kwietnia Okr. Ośrodek Wychowania Fie 
zycznego organizuje I-szy krok lekkoatlętycz” 
ny dla zawodników niestowarzyszonych, oraz 
tych zawodników stowarzyszonych klasy C, 
którzy nie brali jeszcze udziału w mistrzo” 
stawch. Na program zawodów złożą się bie- 
gi: 100, 800 i 3000 metrów, skoki: w dal, w 
zwyż i o tyczce, rzuty: oszczepem i dyskiem, 
pchnięcie kulą, 

Zgłoszenia do zawodów przyjmuje kance- 
larja Okr. Ośrodka WF. Katowice, ul. Jana 
14, Wpisowe od zawodnika wynosi 50 gro- 
szy. Termin zgłoszeń upływa 25 kwietnia. 


DOROCZNY TURNIEJ SIATKÓWKI I KO- 


SZYKÓWKI. 
Doroczny, tradycyjny turniej siatkówki | 
koszykówki dla drużyn stowarzyszonych Ż 


niestowarzyszonych męskich i żeńskich odbęe 
dzie się 22 kwietnia w Katowicach. 

Zgłoszenia przyjmuje kancelarja Ośrodka 
do dnia 18 kwietnia, wraz z startowem 2 zło” 
te od drużyny. 

KS. „KOŚCIUSZKO” SZOPIENICE — 
R. K. S. CZECHOWICE 

W pierwsze święto gości wicemistrz klasy 
„AŃ, KS. „Kościuszko“, w pełnym składzie w 
Czechowicach, ażeby zmierzyć swoje siły z 
tamt. KS. Ze względu na to, że drużyna KS. 
„Kościuszko“ znajduje się obecnie w dobrej 
formie będą to zawody bardzo ciekawe. 

Wyjazd do Czechowic nastąpi o godz. 10 
min., 30 autobusem od kat. kościoła. 

Sympatycy klubu, którzy zamierzają rów= 
nież wyjechać na powyższe zawody, mogą się 
zgłosić u p. Koźlika Alfreda w restauracji, = 
Koszta przejazdu wynoszą 3 zł. 

CZWÓRMECZ PIŁKARSKI W MYSŁO« 

WICACH R 

Podczas śwląt Wielkanocnych odbędzie 
się wielki czwórmecz piłkarski drużyn: KS. 
iRoździeń-Szopienice — KS. 24 Szopienice, KS. 
09 Mysłowice — KS. 06 Mysłowice. 

Zawody te odbędą się w niedzielę, dnia 1 
kwietnia w Szopienicach, w dniu następnym 
w Mysłowicach, na boisku KS. 09. Drużyny 
pilnie trenują, by godnie bronić pierwszeń- 
stwa, Zawody budzą zrozumiałe zaintereso- 
wanie. 

KS. STADJON — KS, STRZELEC WIELKIE 
BAJDUKI 

Na boisku KS. „Stadjon* odbędą się w mie- 
dzielę, dnia 1 kwietnia br. o godz. 15 zawody 
towarzyskie przeciwko drużynie KS, Strzelec 
Wielkie Hajduki. Po ostatnich zwycięskich 


zawodach drużyna KS. Stadion dołoży wszel- 


kich starań, by i z tego meczu wyjść jako 
mwycięzca. 


Spori w Zaślębiu Dąprowskicm 


MECZE W CZELADZI 

Jutro C, K. S. rozegra rewanżowy mecz 
z Chorzowem, silną drużyną ligi śląskiej. 
Czeladzianie winni zrewanżować się za po” 
rażkę w Chorzowie, za czem zresztą prze” 
mawia własny teren i rewelacyjaa forma C. 
K. S, W pierwszy dzień świąt Brynica toze“ 
gra u siebie mecz z silną drużyną „07* z Sie- 
mianowic, b. drużyną ligi ślaskiej, która iuż 
dawno nie grałą w Czeladzi. Ślązacy są w b. 
dobrej formie, to też należy się spodziewać 
pięknej gry. 

KRONIKA SPORTOWA, 

Prace przy budowie boiska przez .Zagłę” 
biankę* postępują szybko naprzód, Na pod- 
kreślenie zasługuję fakt bezinteresownej pra“ 
cy członków. 

Szydło, bramkarz C. K. S. z powodu kon- 
tuzjj na meczu z Unją zmuszony był oddać 
się pod opiekę lekarską, 

Solway w drugi dzień świąt gra z Odrą 
Szarlej. 


szych drużyn rozegrały przedmecz, który za- 
kończył się również zwycięstwem drużyny 
robotniczej w stosunku 2:0. 

W pierwsze święto Wielkiej Nocy urządza 
R. K. S. Siła (Łaziska Górne) zawody przyja- 
cielskie na boisku gminnem. Na zawody te 
sprowadza drużynę R. K. S. „Jedność“ z Król. 
Huty, Zawody te budzą zrozumiałe zaintere 
sowanie, gdyż drużyna Król. Huty dzierżała 
w ub. roku mistrzostwo Śląska w sporcie ro- 
botniczym. Początek zawodów o godz. 15. 


olskich piłkarzy 


pRZĘCE SypopŹNCCEABIECRBEA w Pradze 


W środę odbyło się spotkanie przygoto- 
wawczeę dwu drużyn, złożonych z reprezenta- 
cyjnych graczy polskich do meczu eliminacyj- 
nego o mistrzostwo Świata z Czechosłowacją. 

Na boisku Cracovii w godzinach popołud- 
nowych znalazły się nazwiska graczy, któ- 
rzy mają coś w naszem piłkarstwie do powie- 
dzenia. Kapitan związkowy, p. Kałuża zesta- 
wił dwie drużyny, w których od czasu do 
czasu zachodziły wymiany poszczególnych za- 
wodn:ków. Ogólny wynik brzmi 2:2, przy- 
czem bramki strzelili dla teamu A Nawrot (2), 
m dla teamu B Niechcloł i Krój 


Naogół gra nie stała na należnym poziomie. 
widać było jeszcze, iż gracze nie osiągnęli 
swej zwyczajnej formy, a obraz gry zaciem- 
niato w dużym stopniu ukostijumowanie obu 
zespołów, na skutek zbliżonej do siebie bar- 
wy koszulek i identycznych białych spodenek. 


Na wyróżnienie zasługuią z obu drużyn: w 
bramce Koźmin (Albański był zagrało zatrud- 
niony, aby można sąd o nim wydać), z obroń- 
ców Martyna į Bułanow, choć jeszczę nie za- 
imponowali wykopami, z pomocników Kotlar- 
czykowie i Mysiak, nastepnie Dziwisz, z ną» 


pastnków Matjas, Niechoioł, Nawrot, Artur l 
Urban. 


Na kilkanaście minut przed końcem zdarzył 
się bardzo przykry wypadek kontuzji Matjasa, 
który doznał skręcenia nogi w kolanie. Gdyby 
kontuzją okazała się poważną i długotrwałą, 
byłoby to nietylko dotkliwem osłabieniem na- 
szej reprezentacji, walczącej przeciw Cze- 
chom w dniu 14 kwietnia w Pradze, ale także 
i drużyny Pogoni, którą czeka w pierwszych 
dniach tournee po Belgji ; Francji, 


Str. 8 


$iany Zicónoczone Ameryki Pólnocnci G 


„SIEDEM GROSZY* 


krajem możliwości i miesmożliwości 


Stany Zjednoczone dla Europejczyka, 
zdala patrzącego, są krajem wszelkich 
możliwości i niemożliwości. _ Nietylko 
jest to kraj największych i najliczniejszych 
miljonerów, którzy do swych bogactw 
często dochodzą w sposób dziwaczny i 
niepcwszedni, ale także — kraj, w którym 
miljonerzy nieraz nagle stają się znów że- 
brakami. To kraj nietylko bogactw, ale 
równocześnie największej nędzy, najwięk” 
szej liczby bezrobotnych, o których się 
społeczeństwo daleko mniej troszczy, niż 
społeczeństwa europejskie. To kraj, cheł- 
piący się swoią wielką kulturą i spogląda- 
jący z góry na starą Europę, ale równo” 
cześnie — kraj barbarzyństwa, niespoty- 
kanego nigdzie w Europie, to kraj — naj- 
dziwaczniejszych rekordów, największych 
wytwórni filmowych, najdzikszych sensa- 
cyj, ale równocześnie kraj zbrodni, 
niespotykanych bodaj na starym  konty- 
nencie, w którym uprowadza się dzieci ro- 
dziców majętnych celem uzyskania oku- 
pu, w którym zbrodniarze przedstawiają 
prawdziwą siłę zbrojną, nieraz ze skut- 
kiem welczącą z policją i władzą państwo- 
wą. Uzbrojona w karabiny maszynowe i 
armatki szybkostrzelne armia zbrodniarzy 
na ulicach wielkich miast stacza nieraz 
zwycięskie walki z przedstawicielami po- 
rządku publicznego, 


W senacie amerykańskim generalny 
prokurator państwa S. Cummings, 
przedstawił niedawno obraz zbrodniczo- 
ści w Stanach Zjednoczonych. Według 
jego sprawozdania — rok rocznie popeł- 
nia się w Stanach Zjednoczonych prze- 
szło 12.000 morderstw, uprowadza się 
przeszło 3.000 ludzi celem wymuszenia 
okupu, liczy się około 50.000 napadów ra- 
bunkowych rocznie i przeszło 100.000 
zwyczajnych napadów. Rząd Stanów 
Zjednoczonych wydaje rocznie na ściganie 
tych przestępstw 3 biljony dolarów, gdy 
na cele wychowania i wykształcenia wy- 
daje zaledwo trzecią część tej olbrzymiej 
sumy. Według sprawozdania S. Cum- 
mingsa liczba uzbrojonych zbrodniarzy w 
Stanach Zjednoczonych w wiele przekra- 


cza liczbę żołnierzy i marynarzy w tem 
państwie. Zbrodniarze bardzo często no- 
szą mundury policji lub wojska, aby tem 
łatwiej wykonywać swoje niecne rzemio- 
sło. Stan prawny w Stanach (Zjednoczo” 
nych ogromnie ułatwia zbrodniarzom ich 
niecne „rzemiosło“, albowiem nieomal w 
każdym ze stanów Unii Północno amery- 
kańskiej obowiązuje inne ustawodawstwo 
karne. Zbrodniarze, ścigani w jednym 
stanie, uciekają do stanu innego, gdzie jest 
inna procedura karna i inne ustawodaw- 
stwo, co ogromnie utrudnia ich Ściganie i 
ułatwia im życie. Generalny prokurator 
Cummings proponuje uchwalenie jednoli- 
tych przepisów karnych, któreby ułatwia- 
ły ścigania zbrodniarzy i szybszy wymiar 
sprawiedliwości. 


Najdłuższy tunel na świecie 


budowany jest obecnie w Japonji 


Z Tokjo donoszą, że najdłuższy na świecie 
tunel budowany jest obecnie w Japonji mię- 
dzy miastami Namazu i Atami. Tunel ten na 
wyraźne życzenie mikada ma być ukończony 
jeszeze w ciągu tego roku, Długość tunelu 


wynosić będzie 21,6 km., podczas gdy naidłuż. 
szy z dotychczasowych tunel simploński liczy 


Główna ulica Nowego Jorku Broadways była widownią demonstracyj strej- 
kujących szoterów, o czem donosiły obszernie depesze nowojorskie. 


Froncek chciafby coś swej „frelce” 
kupić w prezencie na świętą 

więc ogląda na wystawie 

z Czekolady króliczęta, 


Miesięczna prenumerata „7 


W kraju z przesyłką pocztową . . 4 $ 
zamówieniu w urzędzie pocztowym 


Wreszcie po namyśle długim, 
choć wcale nie miał ochoty, 
Kupił pięknego zająca 

i schował go do kapoty, 


19,5 km, Budowę prowadzono od roku 1919 
w niezwykle trudnych warunkach, które po- 
chłonęły 60 ofiar śmiertelnych z pośród ro: 
botników i inżynierów. 


L 
Nofowania ġictdy w Warszawie 


z dnia 29 marca 1934 r, 
Papiery państwowe: 


3 proc. poż. budowiana 42.80 — 42.85, 4 
proc, poż. inwestyc. zw. —, 4 proc. poż. 
inwestyc seryjna 115.50, 5 proc. poż. konwer- 
syina 63.00, 5 proc. poż, kolelowa 57.70 — 
58.00, 10 proc. poż. kolejowa —, 6 proc. poż. 
dolarowa 73.00, 4 proc. poż. dolarowa 52.75, 
7 proc. poż. śtabilizac, 58.13 — 58.25 — 58.50 
58.63 drobne, 7 proc. L. Z. Państw. Banku 
Rolnego 83.25, 8 proc. L. Z. Państw. Banku 
Rolnego 83,25. 1 proc. L, Z. Banku Gospod. 
Krajow. 83,25, 8 proc. L. Z. Banku Gospod. 
Krajow, 94,00, 7 proc. obligac. Banku Gosp. 
Kraj. 83,25, 8 proc. obligac. Banku Gospod. 
Krajow. 94.00, 4 i pół proc. L, Z. Ziemskie 
Kredyt. 48.75 — 48.25 drobne, 

Tendencja przeważnie utrzymana, 


Akcje: 

Bank Polski 78,75 — 79.00 — 78.75, Lil- 
pop 11.60 — 11.50, Starachowice 10.95.. 

Tendenćja niejednolita, 

Iz 
Dewizy: 

Belgla 123.80 124,11 123.49, Gdańsk 172.80 
173.23 172.37, Holandja 357.50 358.40 356.60, 
Londyn 27.17 27.30 27,04, Nowy Jork 5.30 
5.33 5.27, Nowy Jork kabel 5.31 5.34 5.28. 
Paryż 34.94 35,03 34,85, Praga 22,02 22.07 
21.97, Szwajcaria 171.47 171.90 171.04, Włochy 
45.67 45,79 45.55, Berlin 210.65 211.17 210.13. 


Walutyg 
Dolar pryw. 5.29. 
Tendencja przeważnie słabsza. 
Pożyczka dolarowa 70.75, pożyczka Dil- 
lonowska 81,00 pożyczka stabilizac. 99.50, po- 
życzka warszawska —, pożyczka śląska 62.50. 


Z wymchanemi więc piersiami 
Froncey spieszy się do domu 

ina myśl o „irajdzie* „frelki” 
uśmiecha się pokryjomu 


Amerykański uczony”Mark Ridge czyni 

przygotowania wstępne do ponownego lotu 

w stratosierę. W tym celu skonstruował 

specjalny ubiór, wytrzymały na zimno, 

który wypróbował w lodowni o 110 stop- 
ni Fahrenheita poniżej Zera, 


Poznańska gicłda zbożowa 


z dnla 29 marca 1934 r. 
Ceny parytet Poznań 
Żyło 14,50—14,75, Pszenica 17,25—17.50, Owies 11.50 
—11,75, Jęczmień 695—705 gr. 14,75—15,25, Mąka żytu!a 
I gat. 0—55 proc. z workiem 21—22, Mąka pszenna 
I zat. A 20 proc. z workiem 31,75—33,50, Ospa żytnia 
przem. stand. 10,25—11, Rzepak zimowy  46,50—47,530. 
Groch Wiktorja 25—30, Gorczyca 35—37, Mak niebiesid 
42—48, Wyka latowa 13,50—14, Peluszka 14.50—15,50 
Makuch miany tafle 19,50—20, Śrut Soya 19,50—%0, Ko* 
miczyna czerwona surowa 170—200,  Seradela 12—13. 
Przelot 90—110, Tymoteusz 25—30, Rangras angielski 4% 
—50, Łubin niebieski 7,50—8,25, Siemię Imlane 53—55. 
Płatki ziemniaczane 14—15, Ziemniaki jadalne 3—3,50. 
Inkarmatka 80—100. Usposobienie spokojne. 


żądajcie wszędzie chodników 


„Falaicum” 


Cena 50 gr. za 1 m, długości 


C 
| Ogłoszenia [5 


TANIO WYPOŻYCZAM kostiumy teatral- 
re, smokingi i fraki, Katowice, Stawowa 16» 
mieszkanie 8. 


KAMIENICE domy, składy, wielki wybór do 
sprzedania. Biuro „Hypoteka“. Katowice, ul. 
3-g0 Maja 23, telefon 305-37, Zgłaszajcie swo- 
je domy do sprzedaży. 494 


KUPIĘ PROTEZĘ (nogę). Oferty do .7 Gro- 
szy“ pod „Proteza, 493 


Gdy się wreszcie znalazł w doma, 
bardzo się biedaczek stropił. 
bowiem zając z czekołady 
zupełnie mu się roztopił.. 
(Cag dalszy nastap*) 


GROSZY" wynosi zł. 231 KATOWICE | cesnasć rek 
+: ipole 35 x 67 mm. zł. 15 


Diukiem į uakła adem Zakłądów Gtalicznych i Wydawniczych Eda S. A, w Katowicach. — 


Nr. 301.746 


Redaktor odpowiedzialny, Stanislaw Nogaj 


Ogł. drobne 20 gr. za słow: 


